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(Fatalne oddziaływanie okkapacji bośniackiej 
na traktat bórliński. — Moskwa je wyzyskuje w 
Resepi Wschodniej, a Austrja musi dążyć ku Ba- | 
łontce, — Przygotowanie rozbiora Turcji. — Dwo- 
jakie obawy Węgrów. — Szanse polityki Andras- 
zego w Radzie państwa i delegacjach, — Świeży 
Wybuch opcrn zbrojnego w Bośnii. — Wersje co 
do przyszłego przebiegu kwestji gabinetowej w 
Przedlitawii. — Posłachanie Rechbauera u cesarza, 
Finta contralistyczna wobec wyborców i korony. —, 
Z Peozta. — Plan uchylenia rozprawy adresowej 
w Paszcie przed oboałaniem delegacyj.) ; 


A Okkupacja Bośnii sama przez się nie spro- 

wadziłaby fatalnego położenia dla Austrjaków, | 
a | gdyby ograniczyła się na tem co obecnie zajęto. I 

i eszczeby Austro-Węgry pomimo swych niedo-! 
borów budżetowych zdołały pokryć jej koszta.! 
Ale fatalnem w całej tej sprawie jest oddziały- | 
Wanie tej okkupacji na cały traktat berliński. | 
Moskwa ztąd bierze asumpt do niewykonania | 
tego traktatu, i jaż komisarz jej w komisji mię- 
dzynarodowej rumelijskiej śmie otwarcie przed; 
pałnomocnikami innych mocarstw wypowiedzieć, 
iż Moskwa co do Bałgarji i Ramelii będzie się 
trzymała traktatn sanstefańskiego, a wojska jej 
tych prowincyj tak długo nie opuszczą, jak 
dłago trwać będzie okkupacja austrjacka w Ro- 
śnii. I widocznie Moskwa cżeka jedynie na przy- 
łączenie istotne tych ziem do Austro- Węgier, 
ażeby ogłosić i przyłączenie Bułgarji i Rumelii 
do imperjum moskiewskiego. 

W takiem położeniu rzeczy usłyszymy wkrót- 
ce, że Austro-Węgry nie mogą okkupacji ogra: 
niczyć do Bośnii i Hercegowiny, lecz zająć wał 
i baszalik Nowobazarski i posunąć się aż po za 
Mitrowicę, ażeby mieć swobodę działania aż do 
Saloniki, gdy w skutek dokonanego zaboru Buł- 


fi i Rumelii przez Moskwę, przyjdzie pora! 


| i tureckiego Patrese w Europie. Cho- 
' dzi ta o przygotowanie się na ewentulność roz- 
-f biora Turcji. A do rozbioru tego Moskwa dąży | 


widocznie, jeżeli już dziś traktat berliński usu- 
Wa 'a do sanstefańskiego sig odwołuje. Nie może 
ona tego dokonać bez porozumienia się z Au- 
= atri, podobnie jak i Austrja bez tego porozu- 
mienia i wbrew Moskwie nawet w Bośnii i Her- 
tegowinie utrzymać się nie może, 
Z tych to powodów węgierscy mężowie sta- 
Nu, których rady zasięgała korona, podnosili jə- 
nozgodnie konieczność wyjaśnienia w parlamen- 
cie, co stanie się z Bośnią i Hercegowiną, jaką 
Organizację otrzymają te kraje, i jaki jest osta- 
czny cel tej polityki okkupacyjnej. | 
„ Węgrzy obawiają się wynikającej z okupa- 
cji konieczności sojuszu gabinetu wiedeńskiego 
z Moskwą. Już sam zabór Bośnii i Hercegowiny 
Zagraża systemowi duślistycznemu, na którym 
dzisiaj się Węgrzy opierają. Jeżeli Bośnia i Her- 
tegowina wcieloną będzie do Kroacji, to powsta- 
Nie potrzeba zmiany dualizmu na triadę. A wszyst- 
co dowódzcy wojskowi, co do administracji 
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| Trafiła kosa ma kamień 


Nowela 
przez 
F. JESKE - CHOIŃSKIEGO. 
(Ciąg dalszy.) 
vV 


— Co tobie, Ludko? Zmieniasz się jak sre- 

bro w baromótrze w dzień jesienny. Nie tak wy- 

lądają narzeczone, u wrót szczęścia stojące, nie 
patrzą oczy miłością rozpromienione. 

Mówił to hrabia Szemboróg, a mówił wolno, 

każde słowo i szyderstwem. Obok niego 
ły Ludwika ze spuszczonem w ziemię okiem 
30 niemi o kilka kroków postępowała pani Žar- 
dowska z córką. 

"Był już mśrzec. Dnie coraz dłuższe ozłacał 
ttasem cieplejszy promień gorętszego słońca, by- 
Wały i wieczory mniej zimne. Wielkomiejscy lu- 
dzie, przez miesięcy kilka zamknięci w domach, 
restauracjach i teatrach, wychodzili gromadnie 
| Dod berlińskie „Lipy“, aby odetchnąć czystem, 

thoć jeszcze chłodnem powietrzem. 

Ludwika szła obok Szemboroga z pochyloną 
ową, uderzając parasolką w koniec bucika la- 
erowanego, który się za każdym krokiem filu- 

ternie z pod sukni wysuwał. Przechodzień nieje- 
e stanął i spojrzał na tę nóżkę drobną jakby 
|. =ilecjęcą. 
|. — Co tobie Ludko, serce moje? — pytał 
Arabia lekko, jakby od niechcenia. 

— Mnie? Nic — mruknęła panna. 

„ =— Czy cię już naprzód ciężar przyszłych 

joowiązków gniecie, czy dumasz nad misją żony 
matki? Nie trudź ładnej główki, bo mąż twój 

/ "ły twardym nie będzie. re 
—- Spodziewam się tego hrabio, bo inaczej 

szłąbym za ciebie. ki. 

Jak dziecko krnąbrne podniosła przy tych 

h głowę, odrzucsjąc ją w tył. 

I — Spodziewam się tego, hrabio — powtó- 

| Pla dobitnie. Nie należymy oboje do ludzi, któ- 
IR y deklamowali na temat „nikt mnie nie ko- 
AR"; albo z miłości konali. Żeniąc się, robimy z 
"tą kontrakt, nie więcej. 

a Kochać 

O. 
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— Nie inaczej, piękna pani moja. 
Rmierać — to gminnie i nudno. 
— Podobno. 

Po ie Szli W milczeniu obok siebie. Ona z myślą 
sha a na czole, pochyliła głowg, on z uśmie- 
awi komedjanta, prowadzącego zagraniczne 

Ae, 39, na które się ludzie gapią. Cieszył się 

zom že przechodnie narzeczoną jego po- 


Narser pcjedynczy kosstuje 10 centów. 40 


w zajętych krajach czynią, wskazuje wyraźnie, 
że ku temu rzeczy dążą. 

Wprawdzie przesilenie ministerjalne oparło 
się o powody finansowe, a Szell cofnął się wo- 
bec przewidywanej niemożności pokrycia wy- 
datków polityki okkupacyjnej. Ale zawsze oppo- 


tarnego, że jednak niema szczęgólnych widoków, 

aby to się udało, ale o miend 

sposób mówić można dopjero^ipo zaradzeniu się 

znakomitości, teraz do cesarza powołanych. 
Natomiast z drugiej strony donosi w półu- 

rzędowym komunikacie Grazer Tagespost, że ks. 


p RE dążyć — 2 zycja każda wtedy jest silna i groźna, gdy się| Auersperg oświadczył, iż „w razie gdyby tak za- 
au panas ya Errar LE a E i VEA EA PEPEES A AT SSSA p Ą e OR 
OCE ZYC może oprzeć na finansówych trudnościach. I wal: | rządzono, ani chwili 'nie wahałby sia podjąć u- 


iu się na każdy | 


We Lwowie, Piątek dnia 11. Października 1878. 


Pok XYI. 


mówi, kiedy ma nastąpić, czy przed wyborem de- 
legacji, czy dopiero po uchwałach delegacyjnych), 
gdyż większość Rady państwa dla zasłonięcia 


isig wobec wyborców żąda upadku tego gabinetu, 


który dotąd brnął z Andrassym, ale w istocie 
popierać będzie politykę Andrassego. Nie potrze- 
ba zatem nawet ściągać Czechów do Rady pań- 
stwa — czego się centraliści obawiają, aby z 


ka w parlamencie węgierskim będzie się nieza- | tworzenia nowego gabinetu i tym sposobem zło- | Czechów i innych frakcyj Izby posłów nie zosta- 
żyć koronie nowy dowód swojej niezmiennej ule-jła utworzoną większość, popierająca sprawę ok- 


wodnie toczyć głównie pod względem formalnym 
na polu finansowem, chociaż w gruncie rzeczy 
rozchodzić się będzie o system polityki zawnę- 
trznej i wewnętrznej. 

Aż do dzisiejszej chwili, u góry stoi silne 
postanowienie nie ódktępywać od polityki ze- 
wnętrznej, kierowanej przez hr. Andrassego, a 
w obu połowach monarchii dążyć do wytworze- 
nia takich ministerstw, któreby wzięty na sie- 
bie odpowiedzialność za tę politykę, 
parlamentów popierały. 

Co do Węgier, to hr. Andrassy widocznie 
iczy na to, iż Tisza zdoła jeszcze pozyskać 
większość parlamentu węgierskiego, tak Że bę- 
dzie mógł podjąć się utworzenia nowego mini- 


obu 


głości.“ Naturalnie dodane jes 


rzytem, że Auers- | kupacyjną, w którym to razie koronie centraliści 


perg „bardzo radby, aby, korona inne osobistości | byliby niepotrzebni. 


sobie upatrzyła, a jemu z prywatnego zacisza 
pozwoliła spełniać obowiązki patrjoty.* 

Trzocia wersja, a to półut d 
Żnie z biur hr. Andrassego poc 
utrzymuje, że gabinet Auerspgrga jeśli ma runąć, 
to „parlamentarhie* runie, «łe zatem zjawi się 


ją wobec |jeszcze w Radzie państwa -i nakłoni ją do na- 


tychmiastowego obesłania delegacyj wspólnych, a 
co dalej nastąpi, to już rzecz hr. Andrassego. 
Najważniejszą podobno jest wersja, którą 
Tagblatt podsuwa, a opićra sig ona na powołaniu 
przedlitawskich znakomitości parlamentarnych i 


Na wczoraj został dr. Herbst powołany do 


jcesarza; a zarazem obiegała we Wiednia pogło- 
z9 owa i przewa- | 


ska, że ani Rechbauer ani Herbst nie otrzyma- 


odząca, uparcie |ją wezwania do utworzenia nowego gabinetu, że 


owszem najwięcej widoków mają hr. Taaffa (za- 
pewne jako minister-prezydent) i nowy baron 
Felder, były burmistrz Wiednia (jako minister 
spraw wewnętrznych); tekę skarbu otrzymałby 
p. Lucam, jeneralny sekretarz banku narodowe- 
go, a tekę handlu p. Bażant, radca dwora, były 
sekretarz berneńskiej Izby handlowej; z obe- 
cnych ministrów pozostaliby tylko Stremayer, 


sterstwa. 

Co do Rady państwa zaś, to w sferach wyż- 
szych spodziewają się, iż utworzeniem minister- 
stwa urzędniczego, nie mającego żadnej wybitnej 
cechy, uzyska się większość polityki okkupzcyj- 
nej. Osobliwie liczą tam na Polaków, iż pójdą 
za kierankiem sfer dworskich. Co do wspólnej 
delegacji austrjackiej, to niema prawie wątpliwo- 
ści, iż Andrassy uzyska w niej większość. Wszak 
dwadziestu jest członków - Izby panów, siedmiu 
Polaków, a cztery głosy łatwo się znajdą jeszcze. 
I dlatego hr Andrassy tak w Peszcie, jak w 
Wiedniu żądać będzie, aby parlamenta rozpoczęły 
swą czynność od wyboru delegacji, poczem zš- 
wieszonoby posiedzenia. 


urzędowych do cesarza i na ¿położeniu centrz!i- 
stów. Pierwszy powołany został p. Rechbauer, 
prezydent Izby posłów,i naradżiwszy się poprzó! 
z kilkoma deputowanymi, we. Wiedniu przeby- 
wającymi, miał w południe ü. 8. b. m. posła- 
chanie. O treści tego posłuchania niema zgoła 
żadnego komtnikatu, Według; Tagblattu jed'::k, 
p. Rechbauer jako formalista Konstytucyjny, sta- 
nowczo jest zdania, iż ani RąĄda państwa, ani 
sejm węgierski nie mają pra | nie mogą An- 
drassego pociągać do odpowiedzialności, ale jedy 
nie i wyłącznie delegacje. Jeżeli-zatem p. Rech- 
bauer zdoła większość Izby pogłów nakłonić, aby 
zaniechała rozprawy nad polityką zewnęttrz:ą, 
tylko poprzód delegację obesłała, to snadno bę- 


Glaser, Ziemiałkowski i może Mansfeld. Hr. 
Taaffa już został powołanym do Wiednia. 


Z węgierskich mężów stanu miał br. Si- 
monyi (były minister, przywódzca ligi opozycyj- 
nej) wezoraj mieć posłuchanie u cesarza. 

W Peszcie panuje przekonanie, że Tisza po- 
zostanie u steru, gdyż i tak każde ministerjum 
nowe, nie znając, 
wobec sejmu, mogłoby być tylko przejściowem. 

Tisza wyjechać miał wczoraj do Wiednia; 
po powrocie jego ma być zwołanem (najpóźniej 
na trzy dni przed otwarciem sejmu) walne ze- 
branie klubu liberalnego dla ułożenia planu ak- 
cji nadal. 


jaką będzie miało pozycję 


aj em PA Gazato Nar.* uj pa 
muje e | a 
Dina | Correfoaz de la Croiz, Ronge 2. prentzum 


„tg zaś m. 


Kenóm w Hamster 

OGŁOSZENIA 
sd miera sbjęt 
kiem 


alogoją freniowcała, 


do wydawania sum niezawotowanych ; zresztą 
muszą się starać o jak najrychlejsze absoluto- 
rjum co do sum, bez udziału reprezentacji, pod 
naciskiem okoliczności wydanych. Delegacje obra- 
dować będą tym razem w Peszcie, a zatem ró- 
wnocześnie obradować będzie sejm węgierski, — 
może on więc pospieszyć się z rozprawą adre- 
sową tak, aby została skończoną, zanim w deie- 
gacjach ostateczna uchwała co do polityki ze- 
wnętrznej zapadnie. 


Przesilenia rządowe w Austro- 
Węgrzech. 


* Magnes Bośnii przyciągnął bagnety 
monarchii, pomimo  trzechletniego oporu 
przeważnej części jej ludów składowych. W 
oporze tym i skromne głosy naszych repre- 
zentantów odgrywają pewną rolę. Opozycji 
stawianej pociągowi utajonemu, jakkolwiek 
bezskutecznej, nie można nazwać bezpłodną. 
W każdym razie demoralizująca i Śmiertel 
na dla swobody ludów spółka z Moskwą 
nie przyszła dotąd do skutku. Tyle pcie 
chy z tej kampanii rozumu i uczucia prze- 
ciw utajonemu prądowi. 

A teraz, stało się, po papierowym po- 
moście mandatu berlińskiego przeszły siły 
zbrojne monarchii do upragnionego kraju. 
Prąd był tak silay, że nie czekał nawet 
na dyplomatyczne pokonanie trudności sta- 
wianych przez Portę. Wojska wkroczyły bez 
konwencji; tryumfalny marsz pochodu cywi- 


W chwili, gdy telegram urzędowy z Seraje- 
wa ogłosił, iż pacyfikacja zapełne w Bośnii i 
Hercegowinie jest przeprowadzona, biła się bry- 
gada Rheinlindera z oddziałami powstańczemi 
niedaleko granicy Kroacji koło Peczi, będąc 
niespodzianie napadniętą. A wkrótce usłyszymy i 
z innych okolic o oddziałach partyzanckich. Bo- 


dzie mógł czy to on, czy który z jego towarzy: 
szy politycznych spokojnie zająć się utworzeniem 


nowego gabinetu w tej pewności, że dopiero po 


uchwale delegacyjnej Rada państwa przystspi 
do rozbioru polityki. 

Tagblatt żąda jedynie, aby utworzenie no- 
wego gabinetu nie odbywało Bię poza kulisami, 
ale aby przeniesione zostało fo frakcyj parla- 


Głównie chodzi o to, aby rozprawa polity- 
czna nie odbyła się przed wybraniem członków 
do delegacyj. Węgrzy jednak, którzy są po słu- 
szności upartymi formalistami co do spraw par: 
lamentarnych, wywodzą, że przed otwarciem sej- 
ma musi być nowy gabinet zamianowany, gdyż 
prowizoryczny może tylko bieżące sprawy za- 
łatwiać, władzą odpowiedzialną nie jest, a bez 


óniacy, gdy ujrzeli, iż przeszło 200.000 wojska mentarnych, tworzących większość Rady peń łtakiej i parlament fuukcjonować nie może. Tak 


amstrjackiego wkrecżyło do kraju, 
pełnie swój sposób wojowania, tj. oszańcowywa” 
nia się w przesmykach i miastach, i koncentro- 


ko nczynić, aby nowy gabinet: jego łona był 


wania tam sił więkażych. Tak opuścili Kliacz,; wziętym: będzie się liczyło z fiktami dokonane- 
Bihacz, Petrowacz, Bielinę, Tazlę, Zwornik, Go-; mi, nie będzie żądało wycofania. armii z Bośnii. 


razdę, Wyszegrad, bez oporu. Tylko bardzo ma- 


ła część cofnęła się do baszaliku Nowobazarskie- : 


go, reszta podzieliwszy się na małe oddziały, 
rozeszła się: po górach i lasach, aby prowadzić 
gerylasówkę. Już kilka było objawów tej party- 
zantki, Ostatnim jest dwudniowa potyczka w o- 
kolicy Peczi, leżącego w tym północno -zachodnim 
rogu Bośnii, który wciśnięty jest głęboko w Kro- 
ację. Można się było z góry spodziewać, że tak 
sfanatyzowany naród nie złsży broni tak łatwo, 
i będzie walkę dalej prowadził w sposób, jaki 
mu nastręcza górzyste położenie kraju. 


Nowa Presse nienastraszona ostatnią konfi- 
skatą, stanowczo, z matematyczną pewnością Za- 
pewnia, że o ponownem zamianowaniu gabinetu 
Auersperga mowy niema, dodając, że stałym jest 


zamiarem korony utworzenie gabinetu parlamen- 


= 


Pod tym względem może ono gfdțze decydującej 
dać wszelkie miokliwa zaspokoi Ale zie 5 
będzie popierało gabinetu, któzy briął z twórcą 
tej polityki. Każdemu nowem rara EN 
na tem zależało, aby sesja formalnie zamknięta 
i nowa mową tronową otwarta została, tak aby 
parlament miał sposobność zamanifestować swoją 
opinię. Wprawdzie nie licuje to z zamiarami An- 
drassego, ale jest to parłamentarnie i konstyta 
eyjnie, i tak myślą, tak swoje zdanie objawią 
vam członkowie stronnictwa centralistyczne- 
go, którychby do udziału w utworzeniu gabinetu 
powołano.“ 

Krótko jednak mówiąc, . Tagblatt oświadcza 
imieniem centralistów, że można snadnie gabinet 
Auersperg puścić z kwitkiem, i Andrassy może 
snadnie przyzwolić na rozprawę polityczną w 
Radzie państwa (o której Tagblatt nawet nie 


knie się krytyki polityki dotydhcżasowej i nie Yołajch, mie opinię jego co do wszystkich spraw 
y 


porzucili zu- 56Wa. „Stronnictwo centralistyczne — zapewnia | też dawniej bywało, że w razie dymisji gabinetu, 
: Tagblatt —- będzie z pewnością masiało wszyst-| sejm zawieszał swoje czynności aż do utworzenia 


nowego gabinetu. 

Powtóre pytaniem jest, czy przed załatwie- 
niem adresu może sejm przystępować do swoich 
właściwych czynności. Mowa tronowa i adres są 
w związku nierozłącznym; adres jest programem 


te- 


ważnych, nie wypada zatem uchwalać adres wte- 
co do sprawy naj- 


dy, gdy już zapadną uchwały 
główniejszej. 

Kwestja ta jeszcze widać nie jest utartą, 
jeszcze Andrassy i Tisza nie wiedzą, co z tym 


fautem zrobić, i dlatego zaprzecza Pester Lloyd 


wiadomości, że Andrassy zamyśla na 26. b. m. 
zwołać delegacje. Zdaje się, że zwołania delegacyj 
przed rozprawą polityczną w obu parlamentach 
żądać będzie Andrassy na tej podstawie, że oba 
rządy wydały już na okkupację więcej niż 60 
mil. złr., przez delegacje uchwalonych, a wydały 
z powoda, że niepodobna było zwołać ciał, kom- 
petentnych do uchwalenia sum dalszych. Dzisiaj 
zaś jest już to zwołanie możliwem, a więc 
ministrowie nie mają ani prawa ani obowiązku 


— Ba, wzorowe a nas będzie małżeństwo— słowem, wzrokiem nawet dotyka godności mojej |do jej ducha, a sympatycznie do serca przema- 


prawił. Pójdziemy przez życie, jak dwóch kup-|kobiecej, jakbym klocem była, a nie dziewczyną |wiały! I ona chorowała na nudy „pospolitego“ 


ców 
a przykrych. 
— Pewno, pewno. 
udwika odpowiadała bezdźwięcznym gło- 


zgodnych, pójdziemy bez emocji trywialnych |z sercem. Podlec! 


Pani 
wienia. 
— Dziwne to słowa na twoich ustach — 


arnowska otworzyła usta z zdzi 


sem, jak ktoś, który mechanicznie usta porusza, |przemówiła. — Czyby czasem Oleśnicki... 


myślą m tajea, 

— (zy zgoda? — pytał Szemboróg. 

— Co, hrabio ? = g 

— Czy zgoda ? 

— Tak zgoda. 

Znów szli w milczeniu obok siebie. 

— Prawda, miałem być dziś u Luizy—rzekł 
Szemboróg nagle. Może mnie zwolnisz na godzi- 
nę, niezazdrośna ty moja. 

n zle guś 

— Przecież nie gniewasz się na mnie. że 
odwiedzam ekskochanki ? - j 

— I ja pobłażliwym będę, pani moja. Nie 
rozgniewam się na przykład, jeźli przyjmiesz 
czasem Oleśnickiego. 

— Hrabio! — ofuknęła Ludwika i krwawy 
stramień rozlał się po jej twarzy, 

No, i cóż ? 

- -*Nie lubię Oleśnickiego. 

— Jeszcze lepiej, bo to jedyny człowiek, 
o którego mógłbym być zazdrośnym. 

— Rzeczywiście ? 

— Tak jest. 

— Nie nawidzę tego deklamatora. 3 

— A jednak przenosisz towarzystwo jego 
nad moje. 

— Mylisz się. 

— Od dwóch tygodni z sobą rozprawiacie, 
bawicie się, jakby mnie wcale nie było, a ja 
wszystko widzę i nie jestem zazdrosny. 

— Nie masz o co. z 

— No, no, czasem błyska oko twoje namig- 
tnie, tajemniczo, aż mnie strach ogarnia. Za je- 
den wzrok taki, którym gęsto Konrada obejmu- 
jesz, dałbym tysiąc talarów. 

— To nie prawda — zawołała Ludwika z 
gniewem. 

— Jeszcze lepiej. 

— To nie prawda, hrabio. i 

— Powiadam, że wierzę. Czego chcesz więcej ? 

— Pragnę, żebyś zamilkł 

— Będę milezał, bo odchodzę. 

Pocałował rękę Ludwiki, skłonił się matce 
i córce, „które się właśnie z pierwszą parą zró- 
wnały, i odszedł bocznym chodnikiem prome- 
nady. 

— Podlee, gad! — syknęła za nim Lu- 
dwika. 
— Ależ Ludwiniu, co też ty wygadujesz — 


, — Co, co Oleśnicki? — mruknęła panna z 
gniewem. 

— Może ci on przewrócił w głowie. 

— Kto, on? Ten entuzjasta dziecinny, ten 
deklamator śmieszny, ten młokos chorobliwy ? 
Chyba się wam wszystkim przewróciło w głowie. 

Tapnęła nogą, aż prysły kamyczki i piasek 
się rozaypał; oczy jej świeciły mięszanym bla. 
skiem czy gniewu, czy strachu, czy namiętności? 

— Kto, on? — zawołała. — Nienawidzę go, 
niecierpię, dam na mszę, jeźli się ośmieszy i u 
pokorzy, czyniąc zadość mej zemście. Śniałek, 
zuchwalec! Szydził ze mnie, nazywał kokietką 
komedjantką, rzucał mi obraźliwe uwagi w oczy 
i sądził, że mu to zapomnę. O, omylił się. Sko- 
ro się uchyli przedemną, w błoto padające, kla 
ang w dłonie, i zawołam: pójdźcie na widowi- 
sko... bo śmieszne ono... 

Mówiła to wszystko szybko, gwałtownie, 
głośno, jakby chciała siebie przygłaszyć; oglą- 
dała się na promenadzie z bojaźnią: źle ukrytą. 
Zamilkła, i siadając na ławce, spuściła oczy w 
ziemię. | p > 

,Stryjenka i siostra patrzyły na nią z trwo- 
gą i zdumieniem, bo choć przywykłe do przeró- 
Żnych grymasów, nie widziały nigdy takiego roz- 
drażnienia na jej pięknej twarzy. Twarz ta była 
zwyczajnie spokojna, lekkiem szyderstwem gorz- 
ka, zimną dumę odpychająca, twarz kobiety pe 
wnej siebie, a bez ciepła dziewiczego serca. Dziś 
krzyżowały 819 na tem czole myśli przeróżne, 0- 
świecające rysy blaskiem to ponurym, to jasnym, 
jek gdyby się wewnątrz czaszki dwa mocowały 
duchy — dobry i zły. Czasem skrzywił usta żal 
albo smutek nieokreślony. 

Co jej było? 

„Trzy tygodnie już bywał Konrad u Zarnow- 
skich, a za każdym razem miał zapas idei i o- 
powiadań, któremi panie bawił. I inni kawalero- 
wie przychodzili, aby patrzeć na Ludwikę, upić 
się jej śpiewem, rozmową obałamucić... aby po- 
dziwiać i uwielbiać. Konrad krytykował gdzie 
było potrzeba, a zawsze więcej i lepiej wszystko 
wiedział. Czy muzyka, sztuka, historja, czy filo- 
zofia i przyrodoznawstwo, wszędzie był u siebie. 
Kiedy wchodził, powiadała sobie Ludwika, że go 
słuchać nie będzie, że go odstraszy „pańską* o- 
bojętnością, ale kiedy usta otworzył, a z ust tych 
wypłynął strumień tytanicznych myśli to rozża- 
lonych, to gorących, kiedy się czoło jego rozświe- 


rzekła pani Żarnowska. Gdyby to hrabia sły-|ciło blaskiem zapału albo przejęcia, zapomniała 


szał... 
— Niechby słyszał. Obraża mnie kadem 


panna o swej roli. Bo też słowa jego tak dzi- 
wnie znajomym drzały akordem, tak wrażliwie 


życia, choć nie wiedziała o tem. Gardziła stroj-, 


ną i gapiącą się młodzieżą, bo wyższą była od 
tych lalek niemych. Imponował jej człowiek ro- 
zumny i genialny, i znów odpychał wyższością. 
Ah! jak innym był od Szemboroga! Kiedy sła- 
chała Konrada, pojęła nikczemność własną, po- 
dłość stosunku swego z hrabią. Wstrząsała się 
jak przed kielichem trucizny... 

A jednak nie chciała się jeszcze przyznać 
do tej zmiany nawet przed sobą. 
" — Biedna ja, biedna — szeptała — gdzie 
wyjście, głowa mi pęka... žal nieznany ściska 


lizacyjnego zamienił się w krwawą robotę, 
przy której siła materjalna pierwszą odgry- 
wa rolę, a żywotność cywilizatorskiej po- 
tencji zwodzi śmiertelne zapasy z żywotno- 
Ścią społeczeństwa, mającego być uszczęśli- 
wionem. 

Ciężka robota, ale w każdym razie wy- 
prowadziła ona na pole czynu zorganizowa - 
ną siłę zbrojną monarchii. Siła, ta bierna 
dotąd w organizmie konstytucyjnym monar- 
chii, stała się czynnikiem, z którym liczyć 
się potrzeba: ma swą wolę, swe wpływy, 
impozycję faktów dokonanych, a szczególną 
nada wagę temu, komu służyć zechce. 

Pojawienie się takiego czynnika masia- 
ło prędzej lab później wywołać przesilenie. - 
wśród czynników konstytucyjnych monarchii. 
Naturalnym porządkiem rzeczy musiało się 
ono objawić najprzód na finansowej kwestji, 
lecz znaczenie jego o wiele głębszo, 8 roz- 
miary sięgają dalęko w organizm politycz ny 
monarchii. Armia na placa działań żyć po- 
trzebuje; dowództwo jej chce mieć najobfitsze 
środki działania, a więc obowiązkiem orga- 
nizmu politycznego monarchii jest takowych 
dostarczyć. 

Możność, czyli raczej niemożność sta- 
wia temu żądaniu opozycję naturalną; 8u- 
.  — Bo w tobie śni dwoista dusza — piękna 
1 potworna. 

„— Zabawne odkrycie! — śmiała się Lu- 
dwika. 

— Ale prawdziwe. 

— Nie o tem nie wiem. 
| — Wierzę. Najkrótszy czas okaże, który 
czynnik w tobie zwycięży. 

— Jakim sposobem ? 

— Zakochasz się... 

— Panie! 

— No, i cóż? Czy się tak bardzo lękasz 
miłości, czy ona nie jest prawem  przyrodzonem, 
któremu się wszyscy poddać muszą? I pani i 


Serce... bo ja 'wieth..: * f t. 
S z chira, za — rzekła stryjenka a: sj, jan? 
ew ci do głowy uderzż. — I ja pani, choć — zatrzymał się tu chwi- 
— Nie mi nie jest, głapstwo — odparła |ję i mówił dalej głosem cichszym — cheć qualał- 
Ludwika szorstko, jak'zawsze, kiedy ją kto chciał|bym się wyrzec osobistego szczęścia, bo jestem 
podsłachać. Pójdźmy dalej. ' ć mężczyzną, któremu życie czynne i burzliwe mo- 
Szli dalej w milczeniu. że zapełnić prółnię serce. -` 


„Ludwika podniosła nagle głowę, nasłychająe. 

— To krok Oleśniekiego — rzekła cicho, 
bojaźliwie. y 
+. Konrad wyszedł rzeczywiście z pobocznej 
alei i stanął, kiedy ujrzał nadchodzących. 

— (oś pan samotnie błądzi ? — witała go 
Ludwika, udając obojętne szyderstwo. 

— Odgadłaś pani. Nie wiem, czy wszyscy, 
ale ja czuję bardzo często potrzebę samotności... 

— Ja nie — rzekła panna. 

— Wierzę. Pani potrzebuje hałasu 
mów, aby świecić oślniewając. 

Ludwika ugryzła się w język. 

— My, którym życie gorzką bywa rzeczą, 
co przeznaczeni do pracy za siebie i innych nie 
mamy czasu ani sposobności do głośnych zabaw, 
my Szukamy cichego kącika, aby użyć szczęścia 
własnego wyrobu — szczęścia w marzeniu, w 
iluzji. Pani nie wie, ile cudownych postaci mija 
samotnego wędrowca, któremu los dał fantazji 
potęgę w aamian za niedostatek rzeczywisty, 
pani nie wie, że ci ludzie, z głów i sere na- 
Szych wyrastający, mają boskie twarze... inne, 
inne od waszych. My potrzebujemy ludzi z bo- 
skiemi twarzami, więc sobie stwarzamy, ile i 
kiedy nam potrzeba. Ale, ba, pani mie wie, że 
my rozprawiamy z temi widmami naszemi, a tak 
miło, tak cudownie... 

— Może sobie pan w ten sposób i kochan- 
kę stwarza. 

— A pewno. Lepsza mglista, nieprawdziwa 
kobieta od żyjącej, bo te są zwykle podłe albo 
głapie i śmieszne. 

— Więc i ja? — podchwyciła Ludwika. 

— Pani? Pani sama nie wiesz, czem jesteś, 
dokąd dążysz. 

— Już chyba wiem, 

— Nie wierzę. 

— Czoma? 


i tłu- 


| —Aja? 

|  — A pani musisz kochać, bo, bo... złamiews 
się, czy rychlej, czy później. Dziś urągasz pra- 
wom natury, jak czyni młodość, zdrowie i butna 
nadzieja, jak czyni wiara w siebie, ale niechno 
miną lata wiosenne, 8, z niemi kwiaty dziewi- 
cze — marzenia i wdzięki, uczujesz się wów- 
czas samotną, jak egoista, który Żył tylko dla 
siebie i zapragniesz drugiego serca, coby cię u- 
kochało, ale już będzie zapóźno. Zapóźno ? Stra- 
szne Słowo, jak skarga bez nadziei. Dziś urg- 
gasz uczuciom, piękna pani, bo na skinienie two- 
je powalą się całe setki w błoto, całe setki -ga- 
wronów, uwielbiających znikome wdzięki, ale te 
barwy błyszczące zbłedną, jak liść jesienny żół- 
knie, kiedy go dotknie pierwszy wiatr północny, 
zimy zwiastun i rozstąpią się szeregi trabantów, 
i rozpierzchnie się tłum gapiów, bo każdy za- 
woła : starzeje się i brzydnie. Cóż potem? Nie 
będzie, ktoby ci starość, blednące usta, włos si- 
wiejący miłością ozłocił. Cóż potem piękna pani? 

Ludwika biegła za słowem Konrada, chciwia 
je chwytając. Kiedy zamilkł, zapytała z szyder- 
stwem : 

— A dalej co, złoteusty proroku ? 

— A dalej, dalej? Już to nie do mnie na- 
leży, bo przyroda zemści się sama za sponiewie- 
ranie swych praw, bo złożone w tobie dobre in- 
stynkta odezwą się, aby cię oskarzyły przed to- 
bg. Strasznym sędzią jest ten głos wewnętrzny... 

— A dalej co? pytała zimno. 

Konrad spojrzał na nią. Była blada, sina 
prawie; uśmiech szatańsko - pogardliwy igrał na 
jej ustach. Cofnął się — i on zbladł... 

— A dalej już nie wiem — przemówił smu- 
tnie — a dalej, któż zgadnie... nie... wiem... czy 
|się H ogóle w tobie kiedy dobry geniusz prze- 


... 


mienność zaś i przezorność polityczna sto- 
jących u stera tak w Austrji, jak w Wọ- 
grzech, a szczególniej też w Węgrzech, na- 
kazuje zapytać: czy istotnie tak wielka po- 
trz:ba jest nieodzowną? dokąd iść wypada 
po drodze ofiar niemożliwych bez wysilenia? 
i, na czyją korzyść ma się obrócić ten nad- 
zwyczajny wysiłek ?... 

Tu pora przypomnieć, że w tym utajo- 
nym prądzie, który ciągnął do Bośnii, za- 
ysze się łączyły marzenia zwycięskich 
sztandarów z majaczeniami o absolutysty- 
cznej reakcji, o sławiańskiej polityce, o zła- 
maniu paktu z Węgrami. Opór bośniackich 
begów i podjudzana niechęć junaków chrze- 
Ściańskich wystawiły wprawdzie na ciężką 
próbę siłę zwycięzkiej armii i' powściągnęły 
bute dowódzeów, lecz koniec końców sztan- 
dary są zwycięzkie; kto dobrze życzy mo- 
narchii, musi i im życzyć powodzeń, a do- 
wódzcy przemawiać mogą w imię siły sto- 
jącej pod bronią, i w imię faktów przez nią 
dokonywanych. Wpływ ich na rozwój wy- 
padków stał się nieaniknionym. Taką jest ge- 
neza i taką natara wybuchłych przesileń. 

Gabinet węgierski, silny świeżo zdoby- 
tą większością parlamentarną i zaufaniem 
korony, czyli dwoma najcenniejszemi potę: 
gami konstytucyjnemi, musiał się podać do 
dymisji, chcąc otrzymać rękojmie, że nowa 
siła nie wyrośnie ma po nad głowę i po 
nad jego odpowiedzialność rządową. Gabinet 
austrjacki, niepewny własnej większości, 
przerażony rzec można własną odpowiedzial 
nością wobec korony i parlamentarnych ży- 
wiołów, poszedł za jego przykładem, dopo- 
minając się zwolnienia od piekącej służby. 
Jeden tylko wspólny minister spraw zagra- 
nicznych stoi dotąd niewzraszony. On bo- 
wiem spowodował ostatecznie okkupację, on 
za nią wziął odpowiedzialność, on czaje się 
dziś jeszcze pewnym, że tam tylko bę- 
dzie okkupacja prowadzić, gdzie on zostanie 
panem pozycji, i dla samej okkapacji po- 
trzebnym. Ile zładzenia w tej jego pewno- 
Ści, to niedaleka przyszłość wykaże; lecz to 
jest przyczyna, dla której on jeden ze swym, 
gabinetem wspólnym nie jest doiąd zachwia- 
ny. Przesilenie dojść do niego może, wi 
skntek dopiero rozwoju kryzysów węgier- 
skich i anustrjackich. 

Nie trudno może przewidzieć kierunek ; 
rozwoju przesilenia węgierskiego. Wszyscy 
mężowie stanu węgierscy, pragnący oparcia 
Węgier o Austrję, pragnący jednem słowom 
utrzymania monarchii austro-węgierskiej, ży- 
czyć muszą powodzenia rozpoczętemu dziełu 
okkupacji. Czy się oni nazywają Tisza, 
Bitto, Szlavy, Sennyey czy Banhidy, wszyst- 
ko to jedno; dła każdego z nich iść może 
o to tylko, aby nie byli postawieni po raz 
drugi w przymusową pozycję przez dowódz- 
ców wojskowych, aby pozostali panami wor- 
ka państwowego, i aby otrzymali rękojmię, 
że to co na teraz dokonane, lab zakreślone, | 
nie obróci się na szkodę, lecz na korzyść 
przynajmniej względną korony św. Szczepa- 
na, państwa węgierskiego. Po za tą zaś ka- 
tegorją mężów stanu i ich stronnietw, są 
już tylko ci, którzy nie chcą żadnego 
związku z Austrją, w zerwaniu nawet ta- 
kowego widzą kardynalny warunek rozwoju 
Węgier. Innych nia ma w Węgrzech. Po 
cóż więc odmawiać żądanych rękojmi lu- 
dziom pierwszej kategorji? po to, aby mieć 
do czynienia z ludźmi drugiej kategorji; i 
wojnę zewnętrzną, bo na wojnę zamieniła 
się okkupacja, skomplikować zerwaniem z 
Węgrami, zerwaniem, którego obrotu i na- 
— Więc ja ci powiem, panie ofiarniku. 
Będę hrabiną Szemborogową, panią włości roz- 
licznych, będę używała i koniec. 

Nie więcej ? pytał Konrad. 

— Cóżby jeszcze ? 

— Może się omyliłem, ale tak mi się zda- 
wato... 

— Jak? 

— Już nic. Prawda, cheiałem się z paniami 
pożegnać... 

— Czemu, jak, czy wyjeżdżasz ? podchwy- 
ciła Ludwika szybko. 

— Nie, ale składam egzamin doktorski, więc 
SE nieco spokoju. 

— Jakto, w mieście jednem z nami będąc, 
nie przyjdziesz do nas ? tt 

Usta, które te słowa wymówiły, drgnęły bo- 
leśnie, z goryczą, 

— Nie będę miał czasu. 

— Ani dla nas, ani dla mnie ?... 

Konrad Spojrzał na mówiącą. Była jeszcze 
bledsza, ale uśmiech urągający 
twarzy rozwiadł się Suck | hal. Zdziwił się — 
jakaś radość błysnęła w oczach jego, przecież na 
sekundę tylko, bo już: za chwilę mówił zimno i 
szyderczo : 

— Zmieniamy roię, piękna pani. Ani dla 
ciebie ? Czemże mi jesteś ? 

— O Boże, jaki pan okrutny. 

— Wypadasz z roli, pani — rzekł Konrad 
z przyciskiem. 

— Ha, co to było? Zapomniałam się, czy co? 

— Podobno. Moje spostrzeżenia psychologi- 
czne były jednak prawdziwe. Dobranoc. 

Skłonił się nizko i wolnym krokiem odszedł 
aleą ku miastu. 

Za idącym patrzyła Ludwika. Piękne usta 
poruszały sig konwulsyjnie, oczy napełniły się 
łzą, wielką łzą, a pierś podniosła się z trudem, 
kiedy wyszepnęła : 

, — On mnie przejrzał, on mną gardzi, mną, 
a Ja go chciałam upokorzyć. Okropnie |... 
Załemała ręce... 


„= Boże, Boże, co tobie Ludziu ? zawołała 
stryjenka. 
„_ — Mnie, nic — odparła opryskliwie — zaw- 
sze coś upatrujecie, czego nie ma. Wracajmy do 
omu, bo mnie pali miejsce, na którem stał ten 
głupi impertynent. 


A Przez dro kata. J y 
duie serce takiej Sre ską łzą ? Któż odga 


(C. d. n.) 


|wy rząd będzie miał stanąć wobec tego, czy- 


znikł z ust. Na nie, 


jstępstw przewidzieć niepodobna?.. Można sięjżadna 2 tych dwóch jnstytucyj, nie może dziś 


więc targować z ludźmi pierwszej kategorji, 
lecz koniec końców kompromis, który na- 
zwiemy: „ograniczeniem zamysłów i siły we- 
wnętrznej okkupacji,* przyjść z nimi do 
skutku masi. Nie miłością, lecz konieczno- 
ścią żelazną on wskazany, i nie widzimy 
dobrej racji, dla czego nawet gabinet Tisza, 
wykąpawszy się podług recepty Szlavy'ego, 
w ponownem wotum ufności nowej Izby, 
nie miałby napowrót przyjść do steru. 
Bardziej zawikłanemi przedstawiają się 
stosunki austrjackie, Tu niema rządu nie 
tylko de facto, lecz nawet in petto, który 
by był pewnym większości parlamentarnej ; 
tu niema większości, która by była osadzoną 
na mocnych narodowych podstawach. Lecz 
jeżeli z jednej strony sam kompromis wę- 
gierski jaż znacznie ogranicza pole zawi- 
kłań, to z drugiej strony zły stan porzą- 
dnie prowadztunych finansów i filisterska 
oszczędność koryfeuszów politycznych Au- 
strji współdziałać będą do ograniczenia za- 
mysłów okkupacyjnych, a przez to i zmiana 
radykalnych, sami zaś jedni Czesi tylko mo- 
że, gdyby weszli jako czynny pierwiastek, 
decydowaliby się na komplikowanie trudno- 
Ści zewnętrznyci: zawikłaniami i starciem 
z Węgrami. I w Austrji więc samej zmiana, 
jaka przyjść może, jakkolwiek głębiej się- 
gnie w organizm konstytucyjny, nie popro- 
wadzi ani do obalenia systemu konstytacyj- 
nego, ani też rozkiełzna potęgi okkupacyjne. 
Zredukowane do miernej roli w orga- 
nizmie państwowym Austrji, nasi ludzie po- 
lityczni mierny też tylko wpływ mieć mogą 
na przebieg i tego, najbliżej nas obchodzą- 
cego przesilenia. Czy pan Grocholski, jak 
donoszą jedni, czy marszałek Wodzicki, jak 
głoszą inni, zostaną powołani z pomiędzy 
naszych ludzi politycznych do przedstawie- 
nia swych zapatrywań na sytuację, czy też 
obaj razem, będzie to tylko wyrazem uzna- 
nia ze strony korouy tego znaczenia, jakie 
nasz kraj powinien mieć w monarchii. Wpły- 
wu materjalnego na decyzje ostateczne głos 
ich wywrzeć nie zdoła. Skoro wszakże no- 


li też nowego parlamentu, wówczas wpływ 
naszych reprezentantów może się stać decy: 
dującym dla losów przyszłego gabiuetu. Jest 
nie do pomyślenia, aby nowy gabinet i od- 
rodzona większość mogły mieć byt zape- 
wniony bez ścisłego kompromisu z Polakami 
lub Czechami. Zawczasu wię: o ten kompro- 
mis postarać się oni muszą, zawczasu też i 
nasi reprezentanci wpływ ten powinni wy- 
wrzeć w interesie kraju i trwałości mo- 
narchii. 


Głosy z kraju. 

Słowo o wnioskach Wydziału krajowego w spra- 
wie niesienia pomocy ludności wyzyskiwanej przez 
Bichig. 

Przy każdej instytucji kredytowej — wpro- 
wadzając ją w życie, należy przedewszystkiele 
postawić sobie pytanie: jakiej potrzebie kredytu 
ma zaradzić , komu, jakiej warstwie społecznej, 
jakiemu stanowi ekonomicznemu ma kredytem 
swym przyjść w pomoc. Są pewne ogólne a nie- 
zbędne warunki kredytu tak moralne jak eko- 
nomiczne, od których odstąpić nie można. Co na 
drodze kredytu uzyskaje się, to na drodze pracy 
prodnkcyjnej zwrócone być powinno. Majątek i 
produkcyjna praca dłużnika jest jedyną pewną 
rękojmią dla wierzyciela. W granicach jednak 
tymi ogólnymi warunkami zakreślonych może i 
powinna każda instytu :ja kredytowa zastosowaną 
być do ekonomicznych stosunków i do właści- 
wych potrzeb, do siły prodnkeyjnej i do stopnia 
wykształcenia i moralności təgo stanu ekono 
raicznego któremn kredytem ma przyjść w pomoc. 

Instytucja kredytowa poż.teczna dla wiel- 
kiego przemysłu i handlu, moża być niedostępną, 
a przeto bezpodstawną dla rękodzielników, dla 
drobnego przemysłu i handlu. Instytucja poży- 
teczna dla stanu rękodzielniczego i handlowego 
miejskiego może być niepożyteczną, 4 nawet zgu- 
bng dla Klasy rolniczej, dla małych właścicieli 
gruntowych. 

Zakłady też hipoteczne w inny sposób nrzą- 
dzone być winne dla wielkiej a w inny dla ma- 
łej własności. 

Z tych wychodząc zasad przy rozbiorze 
wniosków Wydziału krajowego stawiamy sobie 
nasamprzód pytanie komu zamierzają nieść po- 
moc? Czytamy w sprawozdaniu, iż ludności wy- 
zyskiwanej przez Re co tak jest nieodpowie- 
dnem i ciagnem określeniem zamierzonej akcji, 
iż w następnym już wierszu podźwignięcie ladno- 
ści zagrożonej upadkiem ekonomicznym za cel 
jest wskazane. i 

Zaiste jak w zasadzie jest dziwnem tak 
w praktyce nie wykonalnem byłoby postanowie- 
iż lichwą tylko zniszczeni mieliby prawo 
do pomocy kredytowej. Właściwem więc zada- 
niem zamierzonej akcji ze strony kraju ma być 
i być powinno: podźwignięcie i ochronienie od 


upadku ekonomicznego tej warstwy społecznej, I 


która najmocniej jest dziś zagrożona upadkiem 
a której przeto najprędzej, w interesie ogółu — 
pomoc nieść potrzeba, Wiadomo powszechnie, 
co Wydział kraj. w sprawozdaniu swem najdo- 
sadniej licznemi datami udowodnił, iż stan wło- 
ściański, mianowicie mała własność ziemska, naj- 
więcej jest dotknigtą i najwięcej zagrożona jest 
dziś u nas upadkiem ekonomicznym i nejdonio- 
ślejszem onego następstwem, wywłaszczeniem. 
Złe w ostatnich czasach tak wzmogło się, a nie 
sama lichwa jest tego przyczyną, iż usprawie- 
dliwiona jest obawa społecznych kataklizmów w 
bliskiej przyszłości. Przeciw złemu, które takie 
przybrało rozmiary, iż łatwo by stać się mogło 
klęską narodową, naruszając ludową podstawę na- 

owej siły, usprawiedliwione a nawet nakazane 
są wyższymi względami środki zaradcze i po- 
mocnicze, podjęte siłą zbiorową kraju. 

Niestety wnioski Wydziału krajowego, bez 
względu na udowodniona w sprawozdaniu potrze- 
bę ratowania zagrożonego w swej własności sta- 
nu włościańskiego, żądają instytucyj, które wy- 
kazanej właśnie potrzebie zaradzić nie mogą, 
które pomoć nieść mają, ale nie tym którzy naj- 
pilniej i najwięcej jej potrzebują. } 

Wydział krajowy zamierza (we wniesionej 
ustawie) użyć 5 milionów pożyczki wyłącznie na 
zasilanie stowarzyszeń zaliczkowych i kas poży- 
cakowych powiatowych. Otóż, zdaniem naszem, 


|kapitałem własnym blisko 1'/,milionowym. 


warzystwem bankowem (dawniej Bank narodo- 
wy) celem otwarcia przez tenże kredytu dla kra- 
jowych Tow. zaliczkowych i kas oszczędności po- 
wiatowych.* 

Do rezolacji pod lit. e) opiewającej : 

„e) Wzywa się Wydział kraj., aby nakłaniał 
gminy do powierzania ich fanduszów instytucjom 
pieniężnym na zaufanie zasłagującym* — 


j 
należytej pomocy kredytowej przynieść naszemu | 
stanowi ROAR A przeto, iż gal 
runek stawiony, iż zasiłki pod gwarancją tylko; > 
powiatów mają być udzielane, uniemożebni pra- (Dokończenie). 
wdopodobnie całą tę operację, to przypuściwszy Bez dyskusji przyjęto $. 3. ustawy pożyczko- 
nawet, iż trudność ta usuniętą zostanie, to za- wej, który opiewa: | 
wsze za pośrednictwem wskazanych instytucyj, „$. 3. Wydział krajowy udzielać będzie poży- 
główne zadanie dopełnionem by być nie mogło. ; czek pod warunkami kraj od wszelkiej straty za. uczynił Skałkowski dodatek na końcu: 
Stowarzyszenia zaliczkowe są ¿0 instytucje: bezpieczającemi. Wydziałowi krajowemu służy! „przeznaczonym do udzielania drobnego xredy- 
kredytowe autonomiczne, oparte na zasadzie wła- jednak prawo odmówienia pożyczki bez podania ta, a równocześnie użył stosownych środków, 4- 
snej pomocy, z czego wynika: 1) iż kierunek, | powodów.* by majątki gminne, lokowane w gmianych ka- 
zarząd i kontroła w tych stowarzyszeniach, na- Przed artykułem 4. ustawy pożyczkowej jsach pożyczkowych, uchronić od zatraty.* Dodat- 
leży wyłącznie do władz z wyborn i z łona sto-| Wereszczyński podniósł artykuł z projek-|ku tego nie poparto. 
warzyszonych pochodzących; 2) iż stowarzysze- | tu Wydziału krajowego, stypulujący polity- Biliński, rektor, wnosi dodatkową 
ni winni składaać ndziały, celem wytworzenia |czną egzekucję dla powiatów co do ściąsirezolucję, polecająca Wydziałowi krajowemu, 
łsobie własnego kapitału, i że kredyt swój oso: |gania rat pożyczkowych. Romer „obawia się, |aby uchwaloną pożyczkę półmilionową starał sig 
bisty, zwykle słaby, spotęgować winni zbiorową aby z tego powodn ustawie sankcji nie odmó-|zaciągnąć tylko w krajowych zakładach pienię- 
siłą nieograniczonej pożyczki. wiono. Skałkowski uważa egzekucję polity-|żuych, iaby realizował ją nie naraz, lecz w mia- 
Stowarzyszenia zaliczkowe na takiej pod-|czną za zbyteczną wobec teraźniejszej szybkiej rę objawiającej się potrzeby. Z wielką biedą o- 
stawie urządzone, są zakładami wielkiej pożyte-i procelury sądowej w sprawach drobiazgowych. |trzymuje ta rezolucja potrzebne poparcie regula- 
czności i wielkiej doniosłości, silną dźwignią nie, Grocholski utrzymuje, że bez egzekucji po- | minowe. 
tylko ekonomicznego, ale i moralnego postępu. |litycznej Żaden powiat nie podejmie się pośre- Chrzanowski i sprawozdawca sprzeciwiają 
Lecz jak każda tak i ta instytucja, tam tylko dnictwa, ani nie będzie korzystał z pożyczki, nie się jej jako zbytecznej i niestosownej. Rezolację 
pomyślnie rozwinąć się i pożądane przynieść jbędzie przeto korzystać z niej ludność, ale tylko ; uchylono. 
może owoce, gdzie znajduje grunt Poor zaliczkowe (jakby towarzystwa były Koniec posiedzenia o godz. 2. popoładniu. 
wymogom jej odpowiedni, gdzie już są niezbę-iczemś odrębnem od ludności, i obcem dla niej). | Następne we czwartek o godz. 11. zrama. 
dne warunki jej powstania i rozwoju. — Dla lu-|Pietruski i Wereszczyński przema- — 
(,daości miejskiej, przeważnie. przemysłem ręko-| wiają za egzekucją polityczną, nie obawiając się 
dziełniczym i handloyym zajętej, a przytem sto- odmowy sankcji, bo przywilej ten służy władzom 
,aankowo więcej wykształconej, gdzie, co także powiatowym w innych krajach: Styrji, Tyrolu itp. 
„jest tu ważne, jednogtki stowarzyszone w bliż-. Sprawozdawca obstaje przy zaniechaniu tego 
szej z sobą zostają styczności, złączone będąc środka. Komisarz rządowy potwierdza obawy 
j 


Sejm galicyjski. 


Posiedzenie XV. z d. 9. pażdziernika. 


Posiedzenie XVI. d. 9. pażdziernika. 


Początek 0 godz. 10'/,. Po sprostowaniu 
protokoła z posiedzenia 13. co do poprawek p. 
Majera w statucie szpitala św. Łazarza, przy- 
stąpiono do trzeciego czytania statu- 
tuietatu tegoż szpitala z uwolnieniem 
cd czytania w tekście ruskim. 

Na żądanie Bauma poparte bardzo licznie 
odbyło się imienne głosowanie przy trzeciem czy- 
taniu uchwalonej wczoraj ustawy pożycz- 
kowaj. Oświadczyło się za nią 90 posłów 
przeciwko 7, a mianowicie: Grocholski, Kaczała, 
Koziebrodzki Szczęsny, Mochnacki, Tyszkowski, 
WL Erazm i Żywicki. Nieobeenych jest 48 
posłów. 

, Nastąpiło drugie czytanie przedłożenia Wy- 
działu krajowego w sprawie objęcia szkół du- 
blańskich w zarząd kraju. Sprawozdawca komisji 
kultury krajowej Jędrzejowicz uwolniony od ezy- 
tania sprawozdania, przedkłada wnioski nastę- 
pujące : 

1. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego w przedmiocie obję- 
cia szkół rolniczych w Dublanach w zarząd 
kraju. 

„2. Sejm poleca Wydziałowi: 

a) Zażądać od komitetu c. k. Towarzystwa 
galic. gospodarskiego przedłożenia absolutorjam 
ministerstwa rolnictwa co do użycia subwencji 
tegoż ministerstwa w kwocie 14.000 na cele wy- 
budowania laboratorjum chemicznego, i przyjąć 
ten fundusz na podstawie tego absolutorjam ; 

b) Zażądać od komitetu c. k. Tow. galie. 
gosp. wyjaśnienia i usprawiedliwienia z użycia 
subwencji krajowej w kwocie 6000 zł.; 

c) Przedłożyć sprawę tych obydwóch fundn-= 
szów na przyszłej sesji sejmowej. 

3. Sejm upoważnia Wydział krajowy do za- . 
warcia kontraktu z Towarzystwem gospodarskiem. , 

4. Sejm przyjmuje na kraj wszelkie obo- 
wiązki c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego , 
względem właścicieli akcji, wydanych przez To- 
warzystwo na pożyczkę bózprocentową, zacią” 
gniętą na zakupienie majętności Dublańskiej, e 
ile akcje te nie zostały dotąd umorzone albo też 


rozlicznemi interesami i stosankami tax rodzin: |tych, którzy podnosili wzgląd na sankcję. Po 
'nemi jak towarzyskiemi, — dla tej ludności ij tem oświadczeniu odrzucono wniosek Wereszczyń 
pod tymi warunkami, stowarzyszenia zaliczko- | skiego. 
we przynieść mogą korzyści. Zasługują też na Przyjęto bez rozprawy dalej $. 4. mimo n- 
wszelką możliwą a przeznaczenia ich odpowie-|wag Hallera, że on niepotrzebny. Paragraf ten 
dnią, pomoc i opiekę, ze strony ciał i władz pu- ; opiewa : 
blicznych, Dla ludności jednak naszej włościań- „8. 4. Pożyczki udzielane powiatom mają być 
skiej, zajętej wyłącznie rolnictwem, rozsiedlonej zwrócone w całości najpóźniej w rok przed umo- 
na wielkich stosunkowo obszarach, a chociażby |rzeniem pożyczki przez kraj zaciągniętej.* 
w kilkunastu tylko gminach wiejskich, stojącej Klauzula wykonawcza nstawy nie wznieciła 
przy tem dziś jeszęze na niskim stopnia wy-| rownież debaty, poczem zagajono rozprawę szcze- 
kształcenia i uobyczajenia — stowarzyszenia za- | gółową nad rezolucją : 
liczkowe są jeszeze nieodpowiednią i niedostę- a) Wzywa się Wys. c. k. rząd, aby wyje- 
pną nawet instytucją, gdyż niema tam jeszcze |dnał możność lokowania w obligacjach pożyczki 
dla nich niezbędnych moralnych i materjaloych | krajowej, zaciągniętej w celu ulepszenia stosun- 
warunków. ków drobnego kredytu, kapitałów fundacyjnych 
Powtarzamy raz jeszcze, iż stowarzyszenie|tych zakładów, które zostają pod nadzorem pu- 
zaliczkowe na zasadzie własnej pomocy oparte, | blicznym, oraz pieniędzy sierocińskich, powierni- 
uważamy jako instytucję wyższego rzędu, donio-|czych i depozytowych a po kursie giełdowym, je- 
ślejszego pożytku niż n. p. kasy pożyczkowe,j dnak nie po nad wartość nominalną, także kau- 
lecz właśnie dlatego niedostępne są dziś jeszczelcyj służbowych i przemysłowych. 
dla naszego stann włościańskiego. Nikt nie wąt- Gros i Chrzanowski wobec zapadłej 
pi, iż pszenica cenniejszem jest ziarnem jak o-j;wczoraj uchwały, że pożyczka niema być obliga- 
wies, lecz żleby wyszedł ten gospodarz, któryby | cyjną, wnoszą wykreślenie tej rezolucji, jako nie- 
siał pszenicę na owsianym gruncie, gdyżby anij potrzebnej. Przyjęto ją jednak, ponieważ sprawo- 
pszenicy ani owsa nie miał. zdawca nadmienił, że ona może się przydać na 
Każdy kto tylko zaa włościan naszych, | wszelkie ewentualności. Wydziału krajowego krę- 
przyzna nam, iż już samo przystąpienie do sto-fpować nie można. 
warzyszenia, które do tego podpisem ma być Do rezolucji : 
stwierdzone, a więcej jeszeze przyjęcie ciężaru „b) Wzywa się Wydział krajowy, aby wziął 
nieograniczonej poręki odstraszy przeważną część| pod rozwagę, czy wobec zaprowadzonych ksią 
włościańskich gospodarzy od udziała w tej in-|hipotecznych włościańskich byłoby pożądanein I 
stytucji. I za złe brać im tego nawet nie można.pjuż teraz na czasie stworzenie instytucji hipote- 
Wszystkie rękojmie, wszystkie Środki o-jcznej dla posiadłości włościańskich “— 
chronne przeciw możebnym nadużyciom, które wnosi Gros, że wzięcie pod rozwagę kwe- 
astawa obowiąznjąca przepisnje lub dozwała, by-fstji banku bez żadnych dalszych rezultatów wy- 
łyby dla stowarzyszonych naszych włościan bez fgląda bardzo połowicznie. Proponują tedy rezo- 
żadnego w praktyce znaczenia i skutku. Cóż po-|lucję, aby Wydział krajowy zajął się projektem 
może n. p. najdokładniej przepisana kontrola {utworzenia banku krajowego. 
rady nadzorczej, kiedy ta z łona stowarzyszenia Popierając tę rezolucję wnioskodawca wyka- 
wybrana, składać się będzie z takich, którzyjzuje potrzebę takiego banku i zastanawia sięj!!< 2 
wykonywać jej uie będą w stanie ? nad powodami, dlaczego u nas instytucje’ takie {nie przeszły na własność c. k. galic. Towarzy- 
A czyż skład dyrekcji z łona takiego stowa-fjak Bank włościański, w zasadzie bardzo pożyte-| stwa gospodarskiego lub szkół rolniczych w Da-. 
rzyszenia wysadzonej „może należytego i rzetel-|czne, w działalności swej nie mogą prosperować | blanach. s rosery 
nego zarządu dać rękojmie? ani przynosić pożytku. Przypisuje to jedynie złej 5. Ustęp A I. statu posad i płac grona na- 
Dyrekcji jedaak (według ustawy) cały za- |administracji, rozbitej na mnóstwo ajencji, które |uczycielskiego przy krajowej wyższej szkole rol- 
rząd ma być powierzony. Ona to zastępuje sto-|wyzyskają debitorów. Dobrzeby tedy było, żebyjniczej i krajowej praktycznej szkole parobków i 
warzyszenie na zewnątrz. W imieniu i zastęp-3 Wydział krajowy przystępując do projektu ban-|i dozorców gospodarskich w Dublanach uchyla 
stwie stowarzyszenia nabywa prawa 1 przyjmuje {ku osobnego, zbadał przyczyny owego dziwnego|się i brzmieć ma jak następuje : 
zobowiązania, — zobowiązania, które choćby|zjawiska ı porozumiał się z instytucjami tego I. siedmiu stałych profesorów fachowych, z 
wbrew uchwałom ogólnego zgromadzenia i posta- | rodzaju. których jeden jest równocześnie dyrektorem za- 
nowieniom Rady nadzorczej zaciągnięte przez Grocholski oświadcza się przeciwko|kładn tudzież dyrektorem krajowej praktycznej 
dyrekcję zostały, mają zawsze względem trzecich | wnioskowi Grosa, bo on przesądza z góry, Żejszkóły parobków i dozorców gospodarskich.“ 
osób moc obowiązującą. bank taki ma być, powinien być, Że powinien W dyskusji jeneralnej Golejewski przed- 
A przeto i pożyczka każda, choćby wbrew [emitować listy zastawne bez zastawów i dawaćjstawiając niekorzyści, jakie wynikną z objęcia 
woli stowarzyszenia zaciągnięta przez dyrekcją, {zasiłki Towarzystwom zaliezkowym. Wniosek gospodarstwa Dublańskiego w zarząd Wydziału 
pozostaje ciężarem, który przez stowarzyszonych į Grosa nie znalazł należytego poparcia. Rezo-| krajowego, gdyż gleba jest zła i Towarzystwo 
spłacosym być winien. Oprócz tych głównych ijlneję komisyjną uchwalono. gospodarskie zawsze dokładało, proponuje rezo- 
inne są jeszcze postanowienia ustawy, które w W miejsce rezolucji c), która opiewa : lucję, aby Wydział po objęciu folwarku pozosta- 
stowarzyszeniach przeważnie z włościan złożo-|  „e) Wzywa się Wydział krajowy, aby zbadałjwił przy szkole tylko 100 morgów z odpowie- 
nych, u nas wykonać się nie dadzą lub z krzyw-iśrodki załeżonia instytucji centralnej finansowej|daiemi budynkami, a resztę rozsprzedał w dro- 
dą tylko stowarzyszonych wykonane by byći przeważnie dla Towarzystw zaliczkowych i kasfdze parcelacji, p A ; 
mogły. oszczędności powiatowych, i aby z rezultatu swych Grocholski podnosi z projektowanej u- 
Kasy pożyczkowe powiatowe mniej jeszcze|badań zdał sejmowi sprawę“ — mowy wątpliwość co do ciężarów, jakie kraj 
byłyby w możności przyniesienia pomocy kre- ywicki proponuje zastanowić się nadjprzyjmuje na siebie, a między innemi spłaty 
dytowej włościańskiej ludności; już dla tego, iż ; założeniem instytucji krajowej, opartej na w za-Jakcji dublańskich bez żadnego regresu. Akcje 
założone dla całego powiatu i dla wszystkich w!jemności, choćby nawet z ograniczoną porę-|te miały być pierwotnie spłacone z dochodów 
nim, nie mogłyby operować z tą dokładną i|ką, a to podgwarancją kraju. Wydział] Dublan. Teraz kraj ma to uczynić ze swojego 
szczegółową znajomością stosunków osobistych |miałby na przyszłą sesję statuta takiej instytu-|skarbu. Ząda tedy wyjaśnień co do tego punktu, 
dłużnika, która jest niezbędnym warunkiem dlajcji przedłożyć. (Poparty.) 5 a gdyby wyjaśnienia nie były zadowalniające, 
instytucyj przeważnie opartych na kredycie oso- Męciński. W samej A tego zakła- |natenczas wniesie cofnięcie całego projektu na 
bistym. du, projektowanego przez p. Żywiekiego leżyj powrót do komisji, zwłaszcza że podług projekto- 
Chcąc na czasie — a czas wielki — ochro- sprzeczność: „wzajemność i gwarancja kraju.“ j wanego kontraktu kraj oprócz przyjętego ciąża- 
nić pomocą kredytową małą własność grantową | Wzsjemność gwarantuje sama siebie. Wniosek |ru ma płacić Towarzystwu rocznie 7600 zł. To- 
od grożącego jej upadku, potrzeba zakładów od: |ten jest tej samej natury, co poprzedni projekt |warzystwo dotąd nie miało dochodów prawie ża- 
powiednich warunkom kredytowym w tej sfe-|p. Grosa, więc nie można go przyjąć. Natomiast dnych z folwarku. Więc umowa taka jest hor- 
rze, którąby bez zwłoki łatwo mogły wejść w|pożyteczne byłoby założenie instytucji central- | rendum. ; l "e 
życie i na czasie jeszcze potrzebną przynieść Abrahamowicz uspokaja te wątpliwo- 


nej finansowej, przeważnie dla Towarzystw zali-| a 3. r i 
pomoc nie upadłym, lecz upadającym lub upad-|czkowych, o której wspomina wniosek komisji. ści, że właściciele akcji prawdopodobnie woale = 
kiem zagrożonym  Wedłag przekonania naszego 


Ale w tej mierze Wydział powinien działać w 
- opartego na długoletniej znajomości stosun-| porozumieniu i przy pomocy istniejących powa- 
ków włościańskich u nas — instytncją taką|Żnych instytucyj krajowych, jako to: Towarzy- 
mogłyby być dziś tylko kasy pożyczkowe dla|stwa kredytowego ziemskiego, Towarzystwa wza- 
gmin zasiłone lub założone funduszem z pożycz-|jemnych ubezpieczeń, główniejszych kas oszczę: 
ki projektowanej uzyskanym — uposażone w 


dności itp. 

prawo wyjątkowej egzekucji. — Organizacja ich, Biliński (rektor) powołując się na istnie- 
zarząd i kontrola należałyby do antonomicznych |nie i powodzenie „krajowych* zakładów banko- 
władz krajowych. Byłyby więc krajowemi insty-|wych w Czechach, Morawie itp. twierdzi, w od- 
tucjami z specjalnem, nieodwołalnem przezna- |parciu uwag Męcińskiego, Że teorja nie sprze- 
czeniem niesienia pomocy kredytowej członkom |ciwia się wcale, aby kraj zakładał takie insty- 
poszczególnych gmin. Instytucja kas  pożycz-|tucje, mogące, jak przykłady nczą, bardzo poży- 
kowych znana i rozszerzona już jest w kraja|tecznie działać. Popiera tedy wniosek Zywi- 
gdyż istnieje przeszło 1.600 tych zakładów zi ckiego. ' 

Sprawozdawca prosi o przerwę posiedzenia 
na chwilę, aby komisja pożyczkowa mogła się 
porozumieć co do wniosku Męcińskiego. 

Po przerwie kilkuminutowej sprawozdzwca 
Wodzicki oświadcza się przeciwko wniosko- 
wi Męcińskiego. Kasy oszczędności, o których on 
między innemi wzmiankuje, mają zakres działa- 
nia bardzo ściśle określony i nie dałoby się po- 
zytywnie powiedzieć, czy można na tej drodze 
coś zrobić. Wniosek Męcińskiego może być tylko 
cenną wskazówką dla ewentnalnych badań i ro- 
kowań Wydziału krajowego. 

Krukowiecki. Ja popierałbym bardzo 
chętnie wniosek p. Męcińskiego. 

Męciński. Dziękuję ślicznie (wesołość). 

, Krnkowiecki. Ale nastręcza on trudno- 
ści znaczne. Będę tedy głosował w pierwszej li- 
nii za wnioskiem posła tarnopolskiego, a jeżeli 
upadnie, to za wnioskiem komisji. 

Wniosek Zywickiego upadł. Męciński zado- 
wolony z tego, że wniosek jego zaleca komisja 
jako wskazówkę dla Wydziału krajowego, cofa 
go. Przyjęto rezolucję komisji, a następnie bez 


albo bardzo mało zapłaci. Że tej sumy nie przyj 
mowano do kontraktu, to tylko dla uniknięcia 
wyższej opłaty skarbowej. } ŁA 

Koziebrodzki podziela zupełnie zdanie 
Grocholskiego. ; 

W ajgart radby się dowiedzieć od komi- 
sji, ile ten dług akcyjny właściwie wynosi, bo 
tylko pogłoski krążą, że 8—10.000 zł., ale co 
do samego kupna, to kraj dobry interes robi. 
Dublany są warte żądanej ceny kupna 48.950 zł. 

Grochołski w skutek wyjaśnień p. A- 
brahamowicza stawia wniosek, zwrócenia pro< 
jektu do komisji w celu przeprowadzenia roko- 
wań z Towarzystwem gospodarskiem, aby ten 
dług, w każdym razie dług honorowy umo- 
rzyło samo z owych rocznych 1600 guld.. 

Abrahamowicz ponownie zapewnia, że 
akcjonarjusze, z których wielu już umarło, nie — 
będą się upominać; zresztą ten dług akcyjny nie. 
jest intabulowany, a zatem od kraju nikt nie 
będzie miał prawa żądać zwrotu kapitału. 

Kamiński wytyka w proponowanej u- 
chwale, że kraj przyjmuje na siebie „wszelkie” 
obowiązki Towarzystwa, a zatem i ten dług 
akcyjny. Godność sejmu wymaga, aby w ume- 
wach kraju ze stronami nie utajano żadnych 


sum. 

Hr. Badeni, jako członek Wydziała kra” ` 
jowego, delegowany do zawarcia kontraktu, 0- 
Świadcza, że Towarzystwo wcale nie taiło 
kwoty, ale większa część akcji znajdowała 5i0 
w ręka ś. p. Leona Sapiehy, i ten kilkakrotnie 
dawał się słyszeć, że pretensji robić sobie nie 
będzie, chyba tylko, jeżeliby szkoła dostała = 
w ręce wrogie krajowi. Gdyby nawet. krajo 
wypadło zapłacić tych 11.000, to mimo to robi 6% 
dyskusji uchwalono pm dobry interes; bo nabywa majętność za ceng BIS” | 

„d) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby|ką, z której 40.000 zostaje przy hipotece na 4 
wszedł w rokowania z austro-węgierakiem To- prc., a tylko 8950 złr. musi się spłacić Towa- 


Jeżeli — jak doświadczenie poucza — nie 
przyniosły kasy pożyczkowe w wielu miejscowo- 
jściach odpowiednich, a często nawet żadnych ko- 
rzyści, to przypisać to należy wyłącznie prawie 
błędnej podstawie, na której uorganizowane by- 
jły. Główną przyczyną niepowodzenia — źródłem 
wszelkich zboczeń i nadużyć jest to — czego 
przyznajemy w początkach uniknąć tradno było, 
iż wszystkie prawie kasy pożyczkowe są zakła- 
dami gminnemi, a przeto zarząd i bezpośrednia 
kontrola onych spoczywa w rękach władz gmin- 
nych. daniem naszem i na to główny nacisk 
kładziemy, zakłady te powinny być zakładami 
krajowemi z specjalnem przeznaczeniem dla gmin 
w których będą założone. Z projektowanej po- 
życzki dosyćby użyć ną teraz 2 miliony na za- 
ŻĘ lub założenie kas takich w 2.000 gmi- 
nach. 

Przy ratalnej miesięcznej lub dwutygodnio- 
wej spłacie, mogłyby pożyczki — z korzyścią je- 
szcze dla pożyczających udzielane być na 12 
pret. Z tego AH a kasy 8 pret. na opłatę i 
amortyzację pożyczki krajowej, a 4 pret. jeszcze 
mogłyby służyć na zwiększenie pierwotnego ka- 
pitała kasy. L. Sk... 


EEES o ERE DZY ZZL ZADZIALA CI Z. DZANIE ZZL DM 


nie będą się zgłaszać z pretensjami i kraj nie © 


* Trzeci i ostatni odczyt hr. Dzieduszyckiego, 
powiódł się ze wszystkich najlepiej. Mówimy to, 
nie dla tego jako byśmy chcieli czynić ujmę dwom 
pierwszym, ale z tego powodu, że w nim prele- 
gent zdołał ująć bogaty materjał służący za pod 
stawę odczytu w szcznpłe, a ozdobne ramy i nie- 


rzystwi  kredytowemu, kasie oszczędności. 
Fruchtmani Rydzowski podnoszą nadto 
wątpliwości formalne do do $. 8. umowy, który 
zastrzega Towarzystwa zwrot majątku na tę e- 
wentualność, jeżeliby kiedyś język polski w szkołe 
został skasowany. 


Jęczmień 4:60 do 6:60. Hreczka 4'— do 4.80. Ku- twierdzają, że ` Porta niezmiennie wielką j 


R (? SE kę” Er k; AA e iprzywiązuje wagę do utrzymania dobrych z 


ufo | : r : Austrją stosunków. Agitacja przeciw Austrji Paryż 9. paźdz. „Journal Officielle“ 
— do 45'—. R — do 12'—, Lnian- : : : 

ka od rai do Ta za wid Pe i wychodzi z pałacu sułtana, otrzymała ona ogłasza dekret, zwołujący rady municypalne 
od Le--"46 804 ‘przez wypadki polityczne na Węgrzech sil- |na 27. października do wyboru delegatów, 


(Tylko w jednej ezęści wczorajszego numeru 
Ty jednej 6zęś Reo 


P. Wereszczyński sprzeciwia się od- 
roczeniu sprawy, bo komisja ani Wydział z ni- 
czem innem nie przyjdą jak tylko z temi same- 
mi wnioskami. : Hp 

W głosowaniu odrzucono wszystkie wnioski 
odraczające. W skutek tego Grocholski 
wzywa Izbę, aby głosowała przeciwko art 4., bo 
kraj będzie miał niedobory z tego gospodarstwa, 
a Dublany kupiono n.e dla Towarzystwa, ale dla 
kraju, aby służyły szkole za materjał. Towarzy- 
stwo było tylko zarządcą i było obowiązane u- 
trzymywać je. Dziś kraj uwalnia Towarzystwo 
od ciężaru, a Towarzystwo, które dotąd nie mia- 
ło żadnych dochodów z Dublan, teraz nagle ni 
ztąd ni zowąd przychodzi do wieczystej renty 
1.600 złr. 

Abrahamowicz broni sprawy, powołu- 
jąc się na to, że Towarzystwo jest instytucją 
dla dobra kraju. j 

Dunajewski oświadcza się za wnio- 
skiem p. Grocholskiego, bo Towarzystwo kra- 
kowskie w analogicznym wypadku co do Czerni- 
chowa odstąpiło krajowi folwark zupełnie bez 
żadnej pretensji jakichkolwiek wypłat. i 

Dzieduszycki dowodzi, że ten, co będzie 
głosował za wnioskiem Grocholskiego, ten będzie 
głosował za śmiercią moralną Towarzystwa, któ- 
re straci - w skutek tego ostatnie Środki swojej 
egzystencji. Krakowskie Towarzystwo już zmar- 
ło, a lwowskie jeszcze nie myśli umierać. 

Około 1Ociu posłów zapisanych do głosu. 
Dyskusję zamykają. Gros mówi za wnioskiem 
komisji. (Godz. 1. po południu). 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o regulacji przemysłu 
naftowego. 


(Dokończenie). 
Rozdział X. 


O urzędach dla spraw produkcji nafty i wosku 
ziemnego. 

$. 122. Wykonanie niniejszej ustawy port- 
eza się następującym władzom : 

a) Inspe 
krajowy mianowanym, 

b) Wydziałom powiatowym, 

c) Wydziałowi krajowemu. t 

$. 123. Granice okręgów produkcji nafty i 
wosku ziemnego oraz siedziby inspektorów okrę- 
gowych, oznacza Wydział krajowy. i 

$. 124. Inspektorowie okręgowi stanowią 
każdy w obrębie swego okręgu pierwszą instan- 
eję we wszystkich sprawach, tyczących się bu- 
dowy górniczej. We wszystkich innych spra- 
wach stanowią pierwszą instancję Wydziały po- 
wiatowe, a drugą i ostatnią instancją we wszyst- 
kich sprawach jest: Wydział krajowy. 

$. 125. Przeciw orzeczeniom inspektora okrę- 
gowego i Wydziału powiatowego wniesiony być 
może rekurs do Wydziału krajowego. 

` Rekurs ma być wniesiony za pośrednictwem 
władzy, która orzeczenie wydała, w ciągu dni 
30ta od dnia doręczenia. 

` &. 136. Wykonanie prawomocnego orzecze- 
nia należy do c. k. władz politycznych. 
|| '$. 127. Koszta urzędowych czynności zarzą- 
| dzonych na żądanie osób interesowanych pono- 
(| Bap e osoby, a koszta dochodzenia z urzędu po- 
stanowionego, ponosi strona, która się okazała 
winną przekroczenia przepisów niniejszej usta- 
wy. W razie, jeżeli sprawa tyczy się kilku 
stron, postanowi Wydział powiatowy, w jakim 
stosunku każda z nich ponosić ma koszta. 

$. 128. Inspektorowie okręgowi, ich żony | 
małoletnie dzieci nie mogą nabywać na własność 

opalni nafty i wosku ziemnego w obrębie okręgu, 
w którym urzędują, ani prowadzić tamże po- 
dobnych przedsiębiorstw. 
Rozdział XL 
Postanowienia przejściowe. 

$. 129. Obecnie obowiązujące przepisy w 
przedmiocie produkcji nafty i wosku ziemnego 
w Królestwie Galicji i Lodomerji wraz z Wiel- 
kiem księstwem Krakowskiem, na mocy których 
nafta i wosk ziemny Są uważane jako przyka- 
'leżność grunta, zostają niniejszą ustawą uchy- 
one. 

W ciągu 6 miesięcy od wejścia w życie ni- 
niejszej ustawy, wszyscy przedsiębiorcy i wła- 
ściciele kopałń są obowiązani wnieść do odpo- 
wiednich inspektoratów podania o nadanie im 
kopalń, podając tytuł prawny dotychczas im słu- 

cy. Nadania te zostaną udzielone bez względu 
RA przestrzeń, jaką kopalnie zajmują. Wszelkie 
inne do tych kopalń przywiązane prawa lub cię- 
Żary, niedoznają żadnej ujmy i mogą być na żą- 
je stron w księgach naftowych uwidocznione. 
Wszystkie przedsiębiorstwa naftowe podlegają 
Jednak jnż z dniem wejścia w Życie tej ustawy, 
jej przepisom górniczo-policyjnym. 
Po upływie tego 6 miesięcznego terminu 
rzedsiębiorstwa niezgłoszone, będą uważane za 
mie nie prawnie istniejące i wszelka ich bn- 
dowa zostanie wzbronioną. 

$. 130. Kasy bratnie istniejące w chwili 
Wejścia w życie niniejszej ustawy, pełnić będą 
swe funkcje na mocy już istniejących statutów. 

$. 131, Ustawa ta wchodzi w życie 1. sty- 
tania po dnin jej ogłoszenia w dzienniku ustaw 
i rozporządzeń krajowych. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 
Lwów dnia 10. października. 


© Arcyksiążę Karol Ludwik przyjmował, we- 
podanego przez nas wczoraj programu, repre- 
Zeatantów władz, dostojników itp. i rozmawiał pra- 
Wio z każdą z przedstawionych mu osób. Po po- 
łudnia o godz. 3. odbył arcyksiążę przejażdżkę po 
mieście w towarzystwie) p. Bartmańskiego I prezy- 
denta miasta i wyrażał się pochlebnie o rozwoju 
stolicy, którą znał przed laty. Arcyksiążę zwiedził 
Wysoki Zamek i ogród miejski, a przejeżdżając 
olo pałacn Głołachowskich kazał sobie otworzyć 
Pokoje, w których mieszkał zmarły namiestnik, O 
Godz, 4. arcyksiążę przyjmował członków sejmu, 
przeważnie wystąpili w strojach narodo- 
Wych, Wieczorem odbył się capstrzyk z muzyką, 
R całe miasto zajaśniało tysiącem świateł. Na tran- 
Garenta nie było czasu. Odznaczał się tylko hotel 
langa, na którego balkonie powiewały chorągwie 
* barwach austrjaekich, miejskich i ru- 
kich. 

* Dziś przybył do Lwowa z Medjolanu p. Gra- 
Nag baryton, sopranistka zaś, pani Bossi przybę- 
di w niedzielę. 

* Przed ostatnią podróżą napowietrzną pana 

a, jeden z obecnych ofiarował się na to- 
Warzysza ómiałego acronauty, P. Damm jednak 
Riechejał go wziąć ze sobą tłómacząc, że balon 
dwóch osób unieść nie może. 


torom okręgowym przez Wydział 


| gzerwona od 7:50 do 8:70, Żyto 4'70 do 580. z Konstantynopola do 


opuścił niczego, co słnżyło do scharakteryzowania 
chwili i scharakteryzowania postaci typowych, wy- 
stępujących na scenie dziejów w najnowszych 
czasach. 

* Walne zgromadzenie Tow. łowieckiego odbę- 
dzie swe posiedzenie w niedzielę dnia 13. t. m, o 
godzinie 12. w sali Towarzystwa kredytowego, na 
które najnprzejmiej zapraszamy. 

Z Wydziałn Towarzystwa łowieckiego. 
Obraz Matejki „Bitwa pod Granwaldem* już 
tylko przez dzień dzisiejszy będzie wystawionym 
na widok pnbliczny w Krakowie. 


* Pan Walery Przyborowski, historyk powie- 
ściopisarz, uprasza każdego, ktoby posiadał jakie 
wiadomości, doknmenta, listy lub autobiografie po- 
etów : Stanisława Trembeckiego, Konstantego Ga- 
szyńskiego i Edmunda Wasilewskiego, ażeby tako- 
we zechciał nadesłać pod jego adresem, zapewnia- 
jąc, że wszelkie wyżej wymienione akta zostaną 
zwrócone po odpowiedniem zużytkowaniu z wdzię- 
cznością i w całości właścicielom, Wszystkie 
pisma polskie proszone są o łaskawe powtórzenie 
niniejszej odezwy. — Adras: Walery Przyborowski, 
Warszawa, Podwale nr, 10. 

* Cesarz najwyższem postanowieniem z dnia 3. 
września r. b. raczył nadać najmiłościwiej aty- 
pendja po 1000 złr. w. a. rocznie z fundacji no- 
szącej Najdostojniejsze Jego imię a utworzonej 
ze składek całego kraju celem nczczenia Zbletniej 
rocznicy wstąpienia Jego Cos. Mości na tron 1) 
Stanisławowi Janowi Karolowi Lukasowi, dokto- 
randowi filozofi, obecnie uczniowi wszechnicy ber- 
lińskiej (na rok drugi), 2) Mieczysławowi Stanisła- 
wowi Warmskiemu, obecnie uczniowi wszechnicy w 
Getyndze (na rok drugi), i 3) Janowi Witkiewi- 
czowi, absolwowanemu uczniowi e. k, politechniki 
lwowskiej. Stypendja niniejsze mają na celu umo 
żliwić stypendystom pobyt za granicą celem głęb- 
szego wykształcenia się w zawodzie. 

* Wybór nzupełniający jednego posła na sejm 
krajowy z ciała wyborczego większych posiadłości 
byłego obwodu rzeszowskiego rozpisuje się na dzień 
5. listopada b. r. 

Wybór ten odbędzie się w Rzeszowie o go- 
dzinach i lokalnościach, o których wyborcy zawia: 
domieni zostaną kartami legitymacyjnemi. 

* Mianowanie. Minister sprawiedliwości 
zamianował ausknitanta Stanisława Łahocińskiego 
adjunktem sądowym w Nisku. 


Z dyrekcji. 


razem 4896 sztuk., między tą liczbą było 
Bandelvieh, bardzo lekki kiepski towar z Galicji, 
Płacone za bnkowińskie woły stajenne 58 zł. do 


La 


złr. do 56 —, niemieckie 57 złr. do 59. złr., 
prima 40 wołów 18 cetn, para 62 zł., bawołów do 46 zł. 
Zameldowanych z kontumacji najlepszych wołów na 
targ środowy 51.50 do 55 zł, paszowe stajenne | 
z kontumacji 57 zł. do 57.50 zł. za 100 kilo. 

Krzysztofowicz. 


AIBRTANY kaz. Nar, | ostat Wiadomości: 


Wczoraj, jak zapowiadano, rozpoczęło się w 
parlamencie niemieckim drugie czytanie ustawy 
przeciw socjalistom na podstawie elaboratu ko 
misyjnego. Dniem wprzódy odbyło się „przy 
drzwiach zamkniętych“ klubowe posiedzenie stron- 
nictwa narodowo-liberalnego, na którem toczyły 
się obrady co do kompromisu, mającego się za- 
wrzeć między tem stronnictwem a rządem. Ben- 
ningsen przedłożył ostateczne warunki, zredago- 
wane przez Bismarka a doręczone mu przez nie- 
go podczas ostatniej jego z nim konferencji. Ja- 
kie są te warunki, na jakich podstawach rząd 
gotów wejść w kompromis ze stronnictwem na- 
rodowo-liberalnem i jak propozycje rządu przy- 
jąło to stronnictwo, wszystko to zachowane zo- 
stało w jak największej tajemnicy, albowiem nie- 
tylko posiedzenie odbywało się przy drzwiach 
zamkniętych, ale nadto na wniosek Laskera, zo- 
bowiązali się członkowie klubu nie zdradzić w 
niczem tajemnicy obrad przed ostateczną decy- 
zją parlamentu w sprawie ustawy. Obiega tylko 
w Berlinie pogłoska, że rząd zdecydował się zni- 
żyć czas trwania ustawy na trzy lata, i że wła- 
śnie national - liberalni wystąpią z odpowiednią 
poprawką, kiedy przyjdzie pod obrady paragraf, 
oznaczający w elaboracie komisyjnym półtrzecia 
roku. Debata ogólna nie została wczoraj zamknię- 
ta. Odbywa się ona jeszcze dzisiaj, a prawdopo- 
dobnie przeciągnie się do jutra. Jednakże zdaje 
się już nie ulegać żadnej wątpliwości, że usta- 
wa przyjętą zostanie. Przemawia bowiem za tem 
ten fakt, iż Bismark istotnie, jak domyślano się, 
postawił kwestję gabinetową. 

„Jeżeli macie więcej zaufania do socjalnych 
demokratów niż do mnie i do rządów związko 
wych, jeżeli nas więcej się obawiacie, niż ich, to 
my musimy ustąpić i miejsce zrobić tym, którzy 
więcej na zaufanie wasze zasługują,“ — a więc 
ster rządu oddać w ręce socjalistów. Zręczny 
dyalektyk'z Bismarka — nieprawdaż ? Niezawo- 
dnie opozycja wykaże mu, że całe to jego rozu- 
mowanie jest lichym sofizmatem, i że odrzucenie 
ustawy nie dowodzi bynajmniej, aby parlament 
więcej miał zaufania do soejalistów niż do rzą- 
du; niemniej przecie groźba Bismarka, że ustą- 
pi, jeżeli ustawa przyjętą nie będzie, wywrze na 
lewicę stronnictwa narodowo-iiberalnego presję 
należytą i odniesie skutek pożądany. Jeżeli więe 
w tem wszystkiem jest co` pocieszającego, 
chyba tylko to, że Bismark aż do kwestji gabi- 
netowej uciec sig musiał, aby-otrzymać sankcję 
dla swych drakońskich pomysłów. 


Radymno. (Przedstawienie amatorskie, fe- 
Btyn, teatr.) Przed parn tygodniami zawiązało się 
i u nas Towarzystwo amatorskie. Na pierwsze 
przedstawienie z powodzeniem odegrano Anczyca 
„Chłopi arystokraci“ i Ładnowskiego „Stefan z Po- 
kucia“. Po opędzeniu kosztów urządzenia stałej 
sceny — pozostającej własnością Rady Bzkoluej 
miejscowej — w sali budynku szkolnego na cele 
szkolue niezajętej — z dochodu bratto 79 zł. a. w. 
ezysty dochód w kwocie 6 zł, 80 ct. a. w. prze- 
znaczony został dla ubogiej dziatwy szkolnej. W 
niedzielę 29. z. m. odbył się w ogrodzie dworskim 
festyn ludowy ma korzyść Towarżystwa bratniej 
pomocy, który zgromadził liczną publiczność szcze- 
gólnie ze stanu włościańskiego, zaś 3. b. m. ba- 
wiące od tygodnia n nas towarzystwo dramatyczne 
pod dyrekcją Daniela Loverno odegrało komedję 
Bałuckiego „Radcy pana radcy*, z którego pułowa 
czystego dochodu w kwocie 6 zł. 50 ct. a. w. od- 
daną została na rzecz rannych w Bośnii i Herce- 
gowinie. — Na wszystkie przedstawienia dane ze 
atrony Towarzystwa tego publiczność chętnie i li- 
cznie przybywała, bo też i gra szczególnie pp. Lo 
verno i Patkiewicza nie pozostawiała nie do ży- 
czenia. Dziękując Towarzystwu temn za ubawienie 
nas przez kilka wieczorów — życzymy aby Wszęe 
dzie tak chętnie przyjęte było. 

Spodziewać się należy, że towarzystwo nisze 
amatorskie, nie zaniedba korzystać z urządzonej 
jnź sceny, tam bardziej, że oprócz towarzystwa 
bratniej pomocy, zawiązała się i straż ogniowa 
ochotnicza, że więc nietylko nprzyjemni nam nadne 
wieczory zimowe alo i wesprze materjalaie te to- 
warzystwa, a szczególnie nbogą dziatwę szkoluą, 
której znaczna część dla braku odzienia nawet do 
szkoły nczęszczać nie może. 


Kraków, 8. października, Wczoraj zakoń- 
czył życie Zygmunt Szcześniewski, obywatel ziem: 
ski z Kaliskiego w powrocie z Szczawnicy. Należał 
on do czynnych współpracowników  „Encyklopedji 
rolniczej i znany był także jako miłośnik muzyki 
i ogrodnictwa. ; 


Warszawa 8. października. Szkoła malar- 
stwa na szkle dla kobiet otwartą została w tych 
dniach w Warszawie. Zajęcie to jest bardzo zysko- 
wne, gdyż wprawna robotnica do 45 rnbli miesię- 
cznie zarobić może, a czas, który na naukę po- 
święca, skoro zna rysunek, trwa zaledwie od dwóch 
do trzech miesięcy. Szkoła liczy jnż kiłkanaście 
uczennic, lubo opłata za naukę wynosi 30 re. Nad- 
mienić wypada, że w Warszawie jnż od lat kilku 
istnieje inna szkoła malarstwa, także dla kobiet, 
utrzymywana przez hr. Łabińską. 

Biblioteka uniwersytetu warszawskiego otrzy- 
mała cenny dar po zmarłym w tygodniu ubiegłym 
śp. Ignacym Koszowiczu, profesorze zwyczajnym 
przy katedrze łaciny w tymże uniwersytecie, Wdo- 
wa po zmarłym przeznaczyła dla rzeczonej biblio- 
teki znaczną ilość dzieł pozostałych po nieboszczy- 
ku. Księgozbiór ten obfituje w dzieła dotyczące 
filozofii, niektóre z nich znaczną posiadają wartość. 

P. Oszmianiśc, obywatel gub. wołyńskiej, wy- 
nalazca nowego systemu pługa do głębokiej orki, 
przybył do Warszawy w celu zapoznania ze śwym 
wynalazkiem obywateli Królestwa. W tym celu p. 
O. urządza próbę orki owym pługiem na gruntach 
Rakowcach pod Warszawą (za rogatką Jerozolim: 
ską) we środę około godziny 10 rano. Pożądanem 
byłoby jak najliczniejsze zgromadzenie się na ową 
próbę obywateli ziemskich i specjalistów, Nadmie- 
nimy tntaj, że wynalazca ma zamiar starać się 0 
patent na swój wynalazek. 


S 


Zbliżenie się Turcji do Moskwy coraz bar- 
dziej przestaje być domysłem a wchodzi w sferę 
rzeczywistości. Posungło się ono już do tego sto- 
pnia, że dzienniki stambulskie, jak donosi kore- 
spondent Daily Telegraphu, otrzymały rozkaz z 
Porty, aby pod grożbą surowych kar i konfiska- 
ty nie pisały nie złego na Moskali. Żółć swą, 
jeżeli mają jej spore zasoby, dozwolono im wy- 
lewać na Anustrjaków. Przeciw temu zaprotesto- 
wał podobno nawet „energicznie* br. Zichy, 
zwłaszcza gdy okazało się, iż żółci tej były ta- 
kie zasoby, że w nurtach jej utonęłaby cała 
Austrja. Wszystko bowiem co tylko imaginacia 
stworzyć może w sferze okrucieństw i mordów, 
wszystko to przypisywało się wojskom  austrja- 
ckim, a równocześnie zaczęto dostrzegać boba- 
terskich przymiotów w żołdakach carskich. 


Jakie usposobienie panuje w austrjackich 
sferach wojskowych, i jaki plan sfery te żywią, 
powziąć można wyobrażenie z następującej ko- 
respondencji z Serajewa, zamieszczonej w Frem- 
denblacie: 


Gospodarstwo, przemysł 1 handel. 


Sprawozdanie targowe Spółki rolniczej w 
Tarnopolu z dnia 8. października 1878. 

Handel zbożowy dotąd nie zdołał się ożywić. 
Natarczywe podaże ze wszystkich stron po doko- 
nanych większych omłotach przy dość sprzyjającej 
pogodzie, a głównie średnich i gorszych gatunków 
działały deprymująco na ceny zboża, a wobec tego 
młynarze wstrzymują się z większemi zakapnami i 
ograniczają na pokrycie najbliższej potrzeby. Teu- 
dencja zniżkowa nie zdaje się jednak robić dalszych 
postępów i możemy nawet zanotować wzmocnienie 
con na dalsze termina, Biała piękna pszenica jest 
poszukiwaną. Na żyto i groch łatwiejszy odbyt — 
nasiona olejne uległy zaś znacznej zniżce a zwła. |6 
szcza gatunki mniej wyborowe i nadpleśniałe, które 
najczęściej w tym rokn się trafiają. 

AD tarnopolskie. 

Za 100 kilogramów netto płacono: Pszenica e "ESSE. ar 

biata od 7:50 do 8'80, żółta 0d7— do 8:40, Wiedeń 9. października. Doniesienia 


„Polit. Corr.“ po-| 


60 złr., paszowe galicyjskie woły 53.— do 56.—,|gielski odrzuci 
węgierskie stajenne 57 złr. do 60 złr. paszowe —|w nocie tureckiej. (Polit. Corr.). 


lny impuls, gdyż się spodziewa reakcji w|mających przeprowadzić wybory do senatu, 
Wiedeń 8. październ. Na dzisiejszy targ do-| duchu życzeń Turcji przeciw okkupacji Bo-jnaznaczając termin na odnowienie trzeciej 

stawiono galicyjskich wołów 806, węgierskich 1213, |Śnii. W taki sposób powstał okólnik z no-jczęści członków na 5. stycznia 1879. Gam- 

niemieckich 187; z kontumacjł zameldowano 1996  toryczną tendencją podania węgierskiej opo- betta przemówi jutro w Grenoble, 

~ {zycji dźwigni do agitacji przeciw okkupacji. 


Monachium 4. października. Arcybi- 


Londyn 9. października, Gabinet an-|sknp Bambergski wyjechał dzisiaj rano z 


Berlin 9. października. 


stanowczo żądania, zawarte | Monachium do Rzymu. 


Londyn 9. października, „Standard“ 


Parlament |donosi z Allahabad 8. pażdziernika : W sku- 


wybrał to samo prezydjum. Helldorf i Wind-|tek pojawienia się silnych oddziałów wojsk 
horst oświadczyli imieniem swoich frakcji, sfghańskich w postawie groźnej, niedaleko 
że nie chcą się temu wyborowi sprzeciwiać, |od Jamrudu, wzmocniono załogę tej fortecy 
jakkolwiek skład dzisiejszego prezydjum nie|o siedm pułków piechoty i trzy baterje. 


odpowiada stosunkowi stronnictw. Poczem 
rozpoczęło się drugie czytanie ustawy prze- 
ciw socjalistom. Stronnictwo centrum oświad- 


Jenerał Ross poczynił przygotowania, 
aby dolną część przesmyku sforsować i 
uderzyć na Alismusjjd; w tem otrzymał 


cza, iż uznaje niebezpieczeństwa agitacji só-|rozkaz, zaczekania na dalsze posiłki, aby 
cjalistycznych, uważa jednak przedłożoną u-|nie ryzykować pierwszego uderzenia. 


stawę jako niewłaściwą do ich zwalczenia, 

będzie więc przeciw niej głosowało. 
Berlin 9. października. W parlamen- 

cie rozpoczęło się dzisiaj drugie czytanie u- 


stawy przeciw socjalistom na podstawie ela- | 


boratu, wygotowanego przez komisję. Bis- 
mark długą swą mowę zakończył temi 
słowy: 

„Oświadczam otwarcie, że oczekuję po 
obu stronnictwach konserwatywnych i po 
stronnictwie narodowo-liberalnem, iż wspól- 
nemi siłami postarają się, aby ustawa przez 
parlament przyjętą została. Panowie musicie 
przecie mieć do nas zaufanie i powierzyć 
nam tę ustawę. Jeżeli zaś nie macie 
do nas zaufania, jeżeli więcej oba- 
wiacie się mnie i rządów związko- 
wych, aniżeli socjalnych demokra- 
tów, natenczas my ustąpić musimy 
i nasze miejsce zająć muszą tacy, którzy 
więcej od nas posiadają zaufanie wasze. Zre- 
sztą muszę wam otwarcie powiedzieć pano- 
wie, że pragnienia i usiłowania moje sięga- 


„Standard* donosi, iż Francja postano- 
wiła bardzo silną flotę posłać na morze 


Śródziemne. Flota ta nie licząc mniejszych 


I 


okrętów, ma składać się z 10 pancerników 
o 130 działach i 6.000 ludzi. 


"W teatrze hr. Skarbka, 
We czwartek dnia 10. października 
Drugi występ panny Rożanowskiej. 


HALKA 


opera Stanisława Moniuszki akt II, 


HUGENOCI 


opera Mayerbeera akt I. 


STRASZNY DWÓR 


opera Statisława Moniuszki akt II, 
Początek o godzinie 7mej wieczór, 


Jntro, w piątek dnia 11. października 
po raz plerwszy: 


Po śmierci cioci. 


Przyjechali dnia 10. pażdziernika 1878, 
HOTEL ZORZA: B, Ujejski ze Strzelisk. 
HOTEL EUROPEJSKI; T. Chrząszez ze Sło- 


Ija jeszcze dalej i wyżej, aniżeli przyjęcie wity. L. Truskolawski z Płonny. M. Schindler ze 


rzeczonej ustawy. Pragnę bowiem nadto, że- Stryja. 


by te trzy stronnictwa, po których jedno- | 
myślnem głosowaniem spodziewam się przy-, 


jęcia ustawy, podały sobie ręce, aby wspól- 
nemi siłami ochraniać na przyszłość ojczy- 


HOTEL LANGA: B. Kohn z Berlina. J. La- 
acher z Wiednia, J. Weiss z Wiednia. E, Honnel 
z Wiednia. L. Löwy z Wiednia, J. Herzmański s 
Bielicy. 

HOTEL ANGIELSKI: J. Bohosiewicz z Hry- 


znę naszą od wszystkich tych burz i nawał- nlowiec. J. Jakubowicz z Pnznik. M. Łukasiewies 


nie, na jakie jest wystawiona“. 
W dalszym przebiegu rozpraw zabierał 
jeszcze między innymi głos poseł Bruel i 


oświadczył, że zbrodnie socjalistów są na-| 


z Michałowa. 

HOTEL KRAKOWSKI: K. Ujejski z Zabrezy, 
Dr. A. Galustński z Krakowa. J. Bisalnger z Bree- 
żan, F. Michalewicz z Sassowa. 

HOTEL LAZARUSA : W. Bobola z Gdańska. 


stępstwem tego, iż rząd pruski naruszył w F. Schleier z Berlina. 


1866 r. zasadę legitymistyczną. „Teraźniej- 
sze uczucia Hanowerczyków, rzekł on, oce- 
nić można w całej pełni dopiero wtedy, 
gdy się przypomni uczucia, jakie żywiii Niem- 
cy za czasów Napoleona I.“ Za zdanie to 
został przywołany do porządku. 

Rozprawa nad ustawą odroczona zosta- 
ła do jutra. 


Bukareszt 9. października. Urzędowe Tow. 


wzięcie w posiadanie Bessarabii przez Mo- 
skali nastąpi 13. b. m. 

Bukareszt, d. 10. października. Ko- 
misja senatu przyjęła rezelucję, upoważnia- 
jącą rząd: poddać się traktatowi berlińskie- 
mu, wziąć Dobruczę w posiadanie i admini- 
strować ją drogą rozporządzeń aż do zwo- 
łania konstytuanty. Wreszcie wzywa rezo- 
lucja rząd, aby zwołał konstytuantę. Rząd 


zgodził się na tę rezolucję. Taką samą za- Losy miasta Krakowa 


pewne rezolucję uchwali Izba posłów. 

Londyn 9. października. Bióro Reu- 
tera podaje z urzędowego źródła ze Simli 
9. października, że dotąd nie było nigdzie 
starcia z Afganami, nie jest zamierzony 
bezpośredni atak na Alimusdżyd, a oprócz 
przygotowań wojennych jeszcze nic nie u- 
czyniono. 

Londyn 10. października, „Reuter 
Office" ogłasza depeszę Sawfeta baszy do 
Karatheodorego, którą tenże jest wezwany 
do zawiadomienia rządu wiedeńskiego, że 
Porta była zupełnie gotową do zawarcia kon- 
wencji przęd wkroczeniem wojsk austrjackich 
do Bośnii, pod warunkiem uznania zwierz- 
chnictwa sułtana i prowizorycznego charakte- 
ru okkupacji. W skutek atoli wkroczenia woj- 
ska austrjackiego bez konwencji, ludność 
niewiedziała, jak się ma wachować i odmó- 
wir» przyjęcia okkupacji. Obecnie nie może 
sul ın w skutek zachowania się wojsk au- 
strjackich i ztąd. powstałego położenia swo- 
ich poddanych, konwencji zawrzeć, gdyż by- 
łaby ona tylko uświęceniem zaszłego rozle- 
wu krwi. Jego sułtańska mość ograniczy się 
tedy przy zastrzeżeniu praw zwierzchnictwa 
i uznania tymczasowego charakteru okkupa- 
cji, na ścisłem przestrzeganiu postanowień 
traktatu berlińskiego. Depesza ta daje przy- 
tem wyraz przyjaźnego usposobienia wzglę- 
dem Austro-Węgier, spodziewa się, że ser- 
deczna przyjaźń między obudwu państwami 
będzie mogła nadal istnieć, i podnosi, że w 
sandczaku nowobazarskim pokój panuje. Por- 
ta obowiązuje się przeszkadzać przekracza- 
nia granicy i żąda w zamian, żeby Austro- 
Węgry okkupacji Nowegobazaru się zrzekły, 
gdyż sprowadziłoby to straszne nieszczęście. 

Inna depesza wzywa Karatheodorego do 
zawiadomienia Andrassego, że Porta otrzy- 
mała szczegóły o okropnem postępowaniu 
żołnierzy austrjackich, i że ztąd odwołaje 
się do jego uczuć ludzkości i sympatji, ażeby. 
temu koniec położył. Tę depeszę udzielono 
wszystkim rządom z prośbą o przyjaźne po- 
parcie przedstawień Karatheodorego. 


Lwów, z Isby handlowej, 
I. Akcje za sztnkę 
(bez kuponu bieżącego). 


10. października, 


|Kolej galic. Karcla Ludwika , 230 — 282 60 
Lwowsko » Qzern. - Jasska 125 — 127 — 
Banku hip. galic. po 200 złr. `. 248 — 251 — 
„ kred, galic, po 900 złr. .. 216 — 220 — 
TI. Listy zast. na 100 zìr. 
(bez kuponu bieżącego). 
kred, galic. 5 prot, w. a. . 85 25 86 — 
P 3 sM s * . 8025 81 26 
A R + 5 „ okes, , 8525 86 — 
Banku hipot, galic. 6 pret, . . 90 — 91 — 
i Galic. Zakł, kred. włośe, 6 prot, . 8950 91 — 
IIL Listy dłużne za 100 złr, 

i Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 
| dla Galicji i Bukowiny 6 prot. 90 25 91 30 

IV. Obligi za 100 złr. 
jIndemnizacyjne galicyjskie . . 8225 83 28 
: Obligacje komunalne Zakł, kr. wł. 6'/, 90 — 91 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 90 — 91 26 
. „ 1425 1550 
= u Stanisławowa . . 19 ni 21 mme 

V. Monety. ` 

Dukat holenderski . ARTE 544 564 
„ cesarski, , , s.. 048 558 
Napoleondor . 3 o 9 33 940 
Półimperjał rosyjski . 6 de 953 9 64 
Rubel rosyjski srebrny p SĘ 171 181 
s j papierowy . . . 116 118 
100 marek niemieckich . , . . 57 50 58 50 
Srebro m FoWAWĘ . 100 — 101 50 
Kupony w srebrze . . 99 50 101 — 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 9. października s 
` godzina 2. mimut 17. po południu. 
Losy kredytowe 160.25. Węgier. kred. 206 50 


Akcje. fran.-aust, ——, Anglo-austr. 101.50 
Unionsbank / 67.50. Kolej Kar. Lud, 231.— 
Nordbahn 199.—, Kolej Połudn. 6950 
Kolej Alföld. 116.50 Kolej Klżbiety 160 — 
Kolej Lw.-czer. 126.— Węg. Nordostb. 113.50 
Rudolfsbahn 118.75. Weg. Ostbahn —.— 


Weg. obl. p. w zł. 64.—. 
Loty zr.1864 139.50. 


Galio. indemnis, 8250 
Klej siedmiog. 110.— 


Verkshrsbank  102.—. Losy tureckie 20.50 
Weg. galic. kolej —.— Kolej Państw, 454 50 
Bankverein 106.25. Losy węgier. 7750 


Rosyjski rubel papier.1.17*/,. Marki niemieckie 57.90 
Wied. Comunal. 89.50. Renta węg. 6%, 83.66 
Usposobienie : ciche. 

Wiedeń d. 10. października, 
godzina 10 minut 42 po południa. 

Akcje kredytowe 226.80 Anglo - anstrjackie 101.50 


Kolei Kar. Lud. 231.— Kolej Południowa 69.50 
Unionsbank 68.— _Napoleonder . 9.357/, 
Usposobienie : silne, 

Berlin d. 9. października, 
godzina 5 minut 48 po połndniu. 

Russ, Bankn, . 202.20 Credit Action . . 391.— 
Lombarden 121.—  Galizir . . . — =- 
Rumśnier . . 32.30  Oesterr. Banknót, 172.50 

Usposobienie : 
Kasa galic. Tow. kredytowego. 
Kupuje. Sprzedaje. 
so Listy zastawne oprósz ku- 
ponów 100 złr. po 85 75 86 25 
4'/, Listy zastawne oprósz ka- 
pomów 100 złr. po 8050 81 25 


Lwów d. 10 października 1848. 


NADESŁANE. 


Biuro Stowarzyszenia posłngaczy publicznych 
miasta Lwowa zostało przeniesione z placu Halic. 
kiego 1. 14, ma plac Rermardyński 1. 18, 
parter. T Dyrekcja. 


płacą | żąda: 
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TZN TEADE PELIERTOOOWN AO: 


w e w wr a a: 
7 noe m M 


| iii IF DLA ZBYCIA 
3 3 Przestroga! ac. j | || tyknłu rozpowszech- 
Pierwszy galicyjski wyrób N ałóg pi aństwa! nionego, bez wszolkich wydatków, po- 
a > | cierpienia żołądka. Także listownie leczę|szukuje się panów wszelkich stanów. Pi 


4 ź | a ? według mojej 31letniej metody. Honora-|semne zapytania pod b. K. 500 do HAA- 
ul. Fredry l 2. (I (W ata IIN ( rjam 10 zł. włącznie z lekarstwem. Dr ,SENSTEIN % VOGLER we Wiedniu. 
takde Halicka ETWŁSTAŚ AF U. med. HEYMANN, Berlin S W. 8537 | 8466 7 -i2 


Konarski Alfred 


19 lat mający młodzieniec, syn zmarłego 
sekretarza obwodowego z Rzeszowa, brał 
udział w powstaniu r. 1863 i miał być w 
bitwach z oddziałem Lelewela pod Chru- 
ślibą i Korytnica, a możebnie pod Peara- 


€ HOTEL = 


à j łoż . 1877 ; ża 4 
sówką lub Betorzom w maju r 1868 ill _ OTWIEBAJĄ y ziołowy wptlsTA wie, Doniesienie dia handlujących maszynami doszyciai dla wielkich rozmiarów z restauracją 
Podpisana ERA a ai panów to- SZKOŁĘ KROJ U Prosi szanowną klientellę o rozróčnio-jtych wszystkich, które sprzedażą tychże się zajmują, [daw niej „„kiotel Lazarus] 


nie podobnego adresu, chcąc mieć odemnie|Dostarczam najlepszej jakości Wneler & Wilson, Greifer- Oberiheite, najnowszej 
p peze) J , 
wyrób Ta dotąd. t M A konat po 17 zł. 
TRA d 5 Polecejąć się Łaskawym względom rę-|Siagera famil. maszyny do szycia z kółkiem 21 zł. 
po D a AS H tej nauki fiese za dokładną i spieszną wysyłkę. k Howe ,„ » i ©. Handwerk:r 24 zł. 
a 9 a L. J. Malewski, Express maszyna ręczna 12 zł. 50 et. 

» ło padto meii wzorów g| do szycia łańcuszkowego Grover Baker 20 zł. A 
Sathe 1 T A do 5 A kilka Podstawki, stoły we wszelkich formach gustowne i trwałe. Około 600 części 
cl Pain naak wate a pna czółenka, gurty, igły do maszyn wszelkich systemów, oliwę, w ogóle 

z: AR. SĄ 5 ER wszystko co do maszyn jest potrzebne. Starsze maszyny wymieniam w moim war- 
W demu pod l. 26. AE Ee a> ironii Tae stacio za nowe, craz uskuteczniam wszelkie reperacje, a to lakierowanie polirowa 
ulica Czarneakiego są dwa pokojejli BACY". Had _ 


nie. Wszystko co dostarczam, jest najlepszej jakości i tanie, lecz sprzedaję tylko 
mierncj wielkości z,meblanni do na-| SZzCEZNeANM E TEZA | za gotówkę, upypszając mvich odbiorców, ażeby do zamówień dołączyli zadatec. 
jęcia. Tudzież BIORKO Kkancela- z 


r r = 3596 1—1 C. Auspitzer, we Wiedniu, VII. Kirchberzgasse 24. 
ryjne dosprzedamia. #8292 3 BÓJ ZQbÓW imira wean. uraz] ——— 3 s 
5 "SĄ LITON“ E a RNA g00000000:.000003000'00000060000000000002 
- 3 żaden i kutknje środek. 
aden IBNY Mie A mj rode Dr. Fryd. Lengila 


Ik, 40 i 60 et, — Wa Lwowie w apteea P. Mi- > 4 
balsam brzozowy 2 


Praktycznie i teoretycznie wykształcony |kqjnuchn. W Stryja aptece L. Drzguwskiaego. | 
asjmuje wskutekwybornego skutku i dobroci pierwsze miej- © 


warżyszy jego o doniesienie komu naoóz- 
nie wiadomem jest, kiedy i w jaki spo- 
sób Konarski Alfred w owym czasie Ży« 
cia pozbawiony został. 3810 8—3 


Joanna Konarska 


w Bohorodczanach. 


sukien damskich 


od igo października do S1go grudnia we Lwowie przy ul. Karola Ludwika I. 35. 


jest zaraz do wydzierzawienia. 


Bliższe u właścicielki Heny Margulies tamże, 
8792 3—? 


KIOOOOCOCOOOCOOCZOOOOOOCOOOC 
Jm. E O "| o O E o o." ooo 
Pierwsza austrjacka c. k. uprz. 


Fabryka maebli żelaznych 
Spadkobierców Aug. Kitschelta, 


c. k. dostawcy nadwornego 8593 

we Wiedniu, Kórntnerstrasse Nr. 46 Heinrichshof, 
= Ilustrowane cenniki franko. 

Skład we LWOWIE u ED. GEBHARDTA. 


kz 5% 


Apteka pod rzymskim cesarzem 
„Tytłusem” 

przy ulicy Czarneckiego 1. 10. 
we Lwowie, 

ultrsymuje na składzie 


ŚRODKI TOALETOWE 
i BYGIENICZNE, 


i znane ze swych doskonałych sku- 

| tków, nie ustępujące w nieżem za- 
granicznym, wyrobu Józefa Trau- 

i| czyńskiego, apt. w Krekowie, a to: 

PUDRE z puszkiem 1 zł. 

E MYDŁA glycerynowe toaletowe 


'guozfuz Kuo 


Ogrodnik |B- __ ____ Pi 


wə wszystkich gałęziach swego zawodu 

życzy sobie od 1. stycznia 1879 zmianić 

dotychczasową swą posadę. Swiadectwa 

a piastowanych posad w ogrodach dworujj <% 

K mitata mote na i dhnie płzedłodyć AS przeciw gośćcowi, nieżytoia, bolom, 
res: Mathamser, w wArZA-|| (2| ranom. nagni roni 

wie 0. p. Kniaże. 3-20 3—3 ranom, nagniotkom, oparzeniom etc 


a sce między wszystkiemi środ kami piękności i uznanym ©$ | „zaw 
A jest od wielu lat jako najlepszy wyrób. Własności te spru GB |-— 


( wiły mu sławę europejską i uczyniły go niezbędnym dla s oe as e RUN ae : . : 
$H Bergera lekarskie mydło dziegciowe, 


Jwielu kobiet i mężczyzn wszystkich cywilizowanych naro= 
dów. Części cery posmarowan: t 


roślinną emalią piekności 


= Ay Skład centralny w Paryżu na ulicy ALUMEL 3BCOŁ % przez najznakomitszych medyków polecone, w monarchii eustr. - węgierskiej, 
Folwark Panowice za Nouve St. Morri 40, i we wszyst MYDŁA glycerynowe toalet. płynne nabierają wkrótce lśniącej białości w połączeniu z najpię- 8 Francji, Aa a Sprzet WGA Rumunii itp. używane od dziecięcia 
f J fu kich aptekach. 3421 1—44 o 80 ct. kniejszą gładkością i delikatnością. Po kałdorazowem uży- gp lat z pewnym kó 1 z 
100 morgów pola, z tego 90 mor: crei w, Lwowie w aptece p. Krzyżanow- DLA lekarskie siarkowe szt. 85 e. k- ciu odpada prawie nieznacznie łupież ź cery, przez co bar- Chorobom naskórnym wszelkiego rodzaju, 
nego reszta lasu i pastwiska, propira: skiego obok Brygidek. i z „  Smołowa „ 850. dzo wiele osób uwolnionych zostało zupełnie z wszelkich zastarzatych cierpień tudzież przeciw każdej nieczystosci cery, 


| i a  jodowe „ 5e. 

| PASTA piękności niezrównana 85 6. 

~ a do czyszczonia zębów 25 e. 
W WODA do ust flakon 70 e. 

KiW GAŁECZKI do plombowania zę- 


cja 200 złr. rocznie, przytem fabryk» 
gipsu, przy gościńcu murowanym, dwiej. 
mile do kolei Halicz, grunta przy kupie, 
budyski ekonomiczne i mieszkalne zu- 
pełnie nowe, jest s wolnej ręki zaraz do 
sprzedania lub wydzierżawienia, Bliższe 
warunki udzieli właściciel W. Mikulski 


skórnych jak: vpalenia od słońca, piegów, blizn z ospy, węgrów, wyptysków, 
wyrzutów, nienaturcalnej czerwoności twarzy i nosa, niezdrowej cery, liszajów 
i t. p. Prócz tego cera nabrała w każdej porze roku podobną do aksamitu 8 

B biatość i giętkość, która jest potraebuą do zupełnie pięknej cery, co się zacho- 

wuje nawet do późnego wieku. 3463 89-50 © i . 

bów po 10 ct. 2887 i—? Mak. Słoik z opisem użycia kosztuje 1 złr. 50. © Bergera mydło dziegeiowe zawiera w sobie 40prct. koncentr. dzieg- 

| RITde wale SYG EWS Do nabycia we Liwowio u p. Zygm. Ruckora, apteka pod srebrnem 8 ciu drzewnego, jest nader starannie przyrządzone i odróżnia się w swej isto- 

a 

O 

8 


szczególnie przeciw parohom, liszajom, strupom, wyciekowi' tłuszezu, łupio- 

żowi w głowio Í brodzie, przeciw piegom, ostudom, tak zwanej ezerwonoici 

nosa, na odmrożenie, na pocenie sięnóg i przeciw wszystkim chorobom na 

głowie u dzieci. Prócz e polecić je można jako środek oczyszczający skórą. 
Cena szinki wraz z przepisem nżycia 35 ct. 


a | MYDŁO do wywabiania plam 25 e. 8 orłem, ul. Krakowska; w Czerniowcach u p. J. Golichowskiego apt. Główny cie od wszystkich innych w handlach sprzedawanych. 
z mi ętusa p Do zamówień z prowincji dolicza || 0 skład rozsylkowy dla Austryi-Węgier eN W. Henn w Wieluniu. z as- Dla uniknienia złudzeń pa 


w Podhajcach. 8843 1-1 n 1 uk HIR się 19 ct. za opakowanie. l 
v Oaa O JĄ, aaturaluy, nieczyazezony i jako Blida * 002000822000220009:0020008800000000000 yz rzepa Si TEE 
lał OC =g. taki najskuteczniejszy, sprowadza i > 2 = s mae — >" dgd ziel e 
: ż 1 wprost z Bergen, w Norwegii, i pajafue etone opakowanie 
ANIA Polska p Bergen, , Bergera mydło i odciśniętą tutaj 
odsprzedaje w butelkach po 80 dziegciowe. maąrkę oelironną 


centów W. a. 3639 1—? 


Apteka pod Gwiazdą 


Piotra Mikolascha 


we Lwowie. 


we Lwowie 14. place Halicki. 
Zniżyła ceny dzieł: 
Socjolozja Angusta Comte'a 
przsz dr. B. Limannwskiego. Do- 
kładny, wyczerpujący i przystę- 
pny wykład filozofji pozytywnej. 
Cena zniżona 7 zł. 1.50 na 60 ©. 
Komuniści. Teorje komunisty- 
ezne wyłożone umiejętnie przez 
dr. B. Limanowskiego. Cena zniż. 


i katary i dnsaność 
ASTMY, ży; 
J ia RUREK 

LEVA5SEURA, zptekarza Rue de 
la Monnaie, 23. a Paris. 3424 1—7 

Skład w głównych aptekach. 
Wa Lwowie wapt. p, Krzyżanowskiego 
' obok Brygidek. 
s n a] 


Jedyny zastępca w kraju i zagranicą apt. G. ileli w Opawie. 
Główny skład we Lwowie i dla Galicji w apt. P. Mikolascba, Z. Ruckert; 
w Brodach E. Liszka i Griinspan, w Przemyślu Nahlik, w Rzeszowie Kali- 
| rowski, w Stanisłąwowie Stecher, tudzież w aptekach w Krakowie, Jero- 
| sławiu i Tarnopolu i wo wazystkich miastach Galicji. W Czerałowcach n 
Altha, w Suczawie u Karczewskiego. 3461 4- 30 


Seyfartha i Czajkowskiego 
-we Lwowie przy piaca Marigekim 


Taś cię NA na sklad poleca wielki wybór | 
r O |, ; FORTEPIANOW, 
Tem kał "= 70, Sax sæ- Swieży transport æa PIANIN, 


i FISHARMONII 


z nejpierwszych fabryk 
wiedeńskich, paryskich, 
drezdeńskich i lipskich. 
Otrzymując fortepiany wy- 
łącznie z najpierwszych 
fabryk tsk krajowych jak 
i zagranicznych, skład po- 
wyższy śmiało ręczyć mo- 
że za ich dobroć i trwałość. 

SHE Fortepiany na 
koncerta jukoteż i za 7 
opłatą miesięczną 
wyp0żŻycza się po ce- 
uach majumiarko» 
wańsuych. Tag i 
Listy z prowincji prosimy adrescwać do KSIĘGARNI pod powyższą firmą. 


Posrednie podatki przez F. 
Lassala 59 ct. 
Program robotników, przez | 
F. Lassala, wydanie Scie 30 ct. 
Lassalla jest ojcem socjalizmu 
współczesnego. Życzącym poznać 
te-rja socjałistyczne, możemy po: 
le ić powyższe dzieła jako zawie- 
rające wyczerpujący wykład tych 
teorji. 8705 1—3 
Nieprzejednane kierunki, 
przekład z rosyjakiego 30 ot. 


Próciel, stotowej bielizny 


Bielizny gotowej męzkiej i damskiej 
Chustek, reczników, pończoch i skarpetek, 
Schirtingów i perkali 
OTRZYMAŁ HANDEL 


Fryder. Schubutha i Syna 


LWÓW, RYNEK 45. 


Jedynie prawdziwe, jezeli na każdem pudełkn znajduje się na ety- 
kiecie orzeł 1 moja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądowych skon- 
statov ano powtórnie fąłszowanie mojej firmy i marki ochronnej; ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostwo. 
Cena opieczętiowanego pudełkn sorygin. 1 zł. w, a. . 
Prawdziwe sprzedają znakiem x oznaczone firmy, 5 
gódka francuska í sól. Najpowniejszy środek dómowy dla 
i A cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na 
OAM rozmalto słabości; do użycia na ból głowy — uszów i zębów, na blizny 
SW i rany, naowrzodzenia skirowe, zapalónie ó6x, sparaliżowania | xranio- 
€ nią wszelkiego rodzaju i t. p. ć 
Wo flaszkneh wraz z przepisem użycia 80 ct. a. w. 
Erawdziwe do nabycia u firm znakiem $ zaznaczonych. 


NOWY WYNALAZEK 


‘PARP: LXORAA BREONE 


PARFUMERIA IXORA BREONIE 


ED. PINAU 


3692 2: 6 


Handel założony w r. 1789. 


Skład fabryczny 


Mydło... arte. . W. à IIXORA s ` lej tranowy z wątroby dorsza, s w. 
, sę porządzony przes M, 
A Essencya dla chustek, à TIXKORA fi A WKrohn et Co. w Bergen (Norwegia Ten tran jest jedynym, bór) x pomi 
H Woda tualetowa...... A TEIXORA m g Map eluszy tcowych dzy asia rj innych w handlach ią Zaj aty gabunków, da aslów le 
Pomada ........ u... AIRKORA i | =Y al E Son da AEA : , i 
Olejek ILI A rIxoRA A V/ J. TEGISCHERA Conn, Bamzki wraz x przepisom użycia I złr. u. w. 
aj Puder ryżowy ........ à 'IXORA : i we Lwowie przy placu Marjackim w hotelu Langa Składy We Lwowie [xfs] apt. J. Beisera, [xf*] F. W. Królikowski, [x}*] Z. Ruokera, apt. 
A Kosmetyk ............ A IIKORA poleca gi t. Markiewica, w Białej [xt*] A. Reichert, apt., [xt] Erich Kolor, apt. w 


b 


ky 
È 


Sadzonki Szparagów 
prawdsiwe Erfartakie 3leteie, bardzo silne 
100 sztuk 2 zł 50 et. 
nowo ari dzony 


Główny skład nasion i roślin 


J. 8. W. STACHIEWICZA 


GT uboulevard de Strasbourg, 37. rodach zie] E. Griinnspann_ap., [xf*] M. Kulak, 5 gH Ed. Lisska apt., 


xf] B. Witostawski, apt. w Brzeżanach [xt*] Bron, D ski apt, w Cser- 
ntowcach, [x*) Ig. Schnirch, [x] C. Alth apt., [17*) J. Golichowski apt., w Do- 
bromilu [xf*] N. Grotowska 2p., w Drohobycsu [x*] Józef Alexiewica H p L, 


ne sezon jesienny i zimowy 


wszelkiego rodzaju KAPELUSZE FILCOWE DĄMSKIE, MĘZ¿KIE, DLA 
PANIENEK I CHŁOPCÓW 


BG” po najtańszych cenach fabrycznych. Œ 


Przenoszope kapelusze przyjmują się do prania, farbowania i odówie- 
żenia. Zlecenia z prowincji załatwiają Się rychło ra zaliczeniem. 


Z poważaniem 
8326 8—? J. TEGISCHER. 


literacki, artystyczny, naukowy i społeczny, 


Z dniem 1. września rozpoczął szósty rok swego istnienia. Wychodzi we 
Lwowie każdej soboty w objętości dwóch dużych arkuszy druku, (których 
treść stanowi wielkie pół tomu książki) z osobną okładką, - nakładem 
KSIĘGARNI POLSKIEJ, pod redakcją M. Bodocin. 
Redakcja postarała się o zawiązanie rozległych stosunków z najznako- 
mitszymi autorami i stałe współpracownictwo prayjeli między innymi : 
J. I. Kraszewski, T. T. Jeż, A. Wilczyński (autor Kłopotów starego ko- 
mendanta), Elisa Orzeszko, M. Balucki, W. Sabowski, M. Pawlikowski, 
Wł. Kozłowski, Jan Lam, J. Oehorowicz, Br. Abakanowicz, Józet Tretiak, e 
Sewer, hr. W. Dzieduszycki, hr. Olga Komorowska, M. Rudnicka, Wł. Bełz 
Iza, A. Kleczawski i wielu innych. Oprócz oryginalnych prae TYDZIE 


Dobrzentecki, apt, w Glimianach [x*] A. Helm, ap. w Gurahomora [x] K. Bo- 
łezat ap; w Halicsu [x] A. Gottzoner apt., w Hussatynie [x] W. Czerski, w Ja: 
rosławiu 7 Józ. RohBis ap, w Jaworowie [xt] Wład. Lachowicz apt., w Ka- 
mionce [x) L. Zawałkiewicz, w Krakowie [x] dr. Flor. Sawiczewski, ap., [xf* 
W. Redyk apt., [rt] M. Jawornieki, [xf] K. Wiśniewski apt., [xf] Józef Jahn, k 
A. Bazan apt., Ad. Siedlecki apt. [*|, w Limanowie [x] Ant. Milier apt., w Lisku 
RY, R. Barański, w Nowym Sączu Fi W. Filipsk apt., KI Kosterkiewicza 
k, w 


Nowym Targw [xt] karol Laur, w Podgórsu |x| S: Schlesinger, w 
semyślu [xf*] Fo Nehlik, A F. Gujdeczka, [*] Ed. Machalski, w Rzeszowie 


otwinie [x*] Józ. Hodoly, apt, w Stanisłatcowie 


Żemówienia z prowincji Adresować wprost do 


KSIEGARNI POLSKIEJ 


WE LWOWIE. 


k *] SARI et Coy w So 
E AE borowych, pier A f | Alb. Amirowicz apt., [xf*] F. Stecher apt, w Storożyńcu [xt*] ©. Cual- 
WE LWOWIE, x pa ii A g KPO RATE e wyborowych, pie ska KÓW za RAT Apt w pot) A. zt T ROC Bd] eż Eda cy w Stryju 
lac Marjacki liczba 11. Redakcja dokłada wszelkich starań, aby TYDZIEŃ dawat ze PO i LE 4 ye a ae a Za. - ATOgLOWIG ap. 
8827 6-5 Ó) pełny obraz bieżącego życia cywilizacyjnego i ogólnego rozwoju nanki i ZEGARMISTRZ RER oki io gt ehl iets AA WA Wie: 
z Ą B „ARS h aF 4 4 ogórski, [x k J) . asczyfuzi, lu [e] X w a. 
XKKKKKIUKKKKIZ A OE pintaa Guz dziś literacki organ w Galicji, uprzejmym wzglę we Lwowie, przy 58 a N pod l. 19, nea ai se Pian iw ajniosu k TI f % Wa esaczykazą 
NRNRIEMW | Prenumerata kwartalna wo Lwowie wynosi zł. 8.50, z przesyłką złr. 4.40. x]. Kodrębski spa om., w Zbarasu [x* ] E. Kruh apt., , Siissermann, W 
ó Só 80. oczowie [x*] Joh. Gold, w Ustrsykach [xt*] J. Riedl aptekarz. Mikolajów 

AŻ SEO AEN rad zz- wielki skład =a ix] J. Aleksiewicz apt. 8158 40—52 


š BRACIA - LANGNER 


Lwów ul. Halicka I. 19. 


> 4 polecają 
aa Swój skład i pracownię 


g wyrobów rekawiczniczych 


f: 
reje 
% 


fi „sh C3 
Zegarów I zegarków 
' złotych i srebruye 
z najpierwszych fabryk genewskich po cenach najprzystępniejssych. 


WSZELKIE REPARACJE 


à Wedł danii -, 
alicylowa woda do ust. „owych saaa po; 
ści umiejętności leczenia chorób w ustach, wyborny środęk 
ochronny przeciw bolom zębów działający orzeżwiająco i ni- 


K po canach najniższych. Fo dki E aa AO i N oih 4 pp uskutocznia my z poręczeniem do lat dwóch. Bzcząco zgniliznę. Cena 60 et. stats 
3290 F Cenniki na żądanie franko. "PE A. MOLL, c. k. nadworny liwerant we Więdniu. = 
"2 EE A E NE A E EANA W RE E A EN AAEN 
Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedziżlny ródaktor Jan Dobrzański Z drukarni „Oszety Narodowej" pod źarządem A. Skerla. 


"ax vag | 


